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$  „Błękitna Fala"
-  500 miejsc 

O  „Gryfem“  w 5 godzin 
do Gdańska 

O  Bezpośrednie 
połęczenie 
Praha - Świnoujście 

72 dni radzili w Szczecinie 
s p e c j a l i ś c i  

od rozkładu jazdy PKP
W C Z O R A J na zakoń - »«*>■" — Szczecin, ezy wre

o*«: r u s a r ir s Ł r ;
n o p o lsk ie j k o n fe re n c ji szczecin — noty Bohumin. 
nad ro zk ładem  ja z d v  M aju  one z* zadani« szyb- 
P K P  w ic e m in is te r T a -  “ f  dostarczanie łatwo psu- 
deusz B R O N O W Ś K I i  
d y re k to r  D O K P  W in ­
cen ty  R A D O M IŃ S K I 
p o in fo rm o w a li szczeciń­
sk ich  d z ie n n ik a rz y  o k i l  
k u  is to tn y c h  d la  nasze­
go re jo n u  in n o w a c ja ch  
w  ro zk ła d z ie  ja z d y  po ­
ciągów . N o w y  ro zk ła d  
obow ią zyw a ć  będzie od 
m a ja  1962 ro ku .

U).

Jąćych się towarów «pożyw 
czych do szczecińskiego por 
Su, ja k  i  tranzyt towarów  
■ portu szczecińskiego do 
Czechosłowacji. (wit)

Ogólni« poprawione w  
Polsce tzw . handlową szyb­
kość pociągów — zarówno  
osobowych, ja k  i towaro­
w ych. D zięki zastosowaniu 
tra k c ji e lektrycznej i  spali 
now ej n iektóre pociągi osią 
gają bardzo wysokie szyb­
kości. N iejednokrotnie po­
nad 100 km . na godzinę.

Ciekawą innowacją będzie 
bezpośredni pociąg ze Szcze 
cina do Zakopanego, a tak  
że pociąg Szczecin — K ra ­
ków  z którego pasażerowie 
będą m ogli przesiadać aię 
do zarezerwowanych auto­
busów w  kierunku Zakopa 
nego i K ryn icy. Autobusy 
te będą w jeżdżały, po pa­
sażerów na peron dworca 
krakowskiego.

P o p u la rn a  „B łę k itn a  
F a la ”  (W arszaw a— Ś w i­
nou jśc ie ) zw iększy  ilość 
m ie jsc  7. 76 do 500. 7 o - 
ita n ie  ta k ie  wprowadź« 
n y nowy bardzo a tra k ­
cy jny pociąg ekspreso­
w y  ..G ryf" łączący 
Szczecin *  Gdańskiem. 
B ędzie on w y je ż d ż a ł ze 
Szczecina o 5.30. b y  być 
w  G dańsku o  10.49 i od 
w ro tn ie . Is tn ie je  p ro p o ­
z y c ja  u ru ch o m ie n ia  bez 
pośredn ie j k o m u n ik a c ji 
m ię d zy  P rahą  a Ś w in o ­
u jśc iem .

W  ruchu towarowym  sasz 
ły  takżę poważne uspraw­
nienia. M . in. uruchomione 
będą pociągi towarowo-eks- 
presowe tak ie ja k  — 
Przemyśl *— Szezecin, Ol-

F a łs z y w y  
A L A R M  
na lotnisku
w Amsterdamie

PA R Y Ż PAP. Jak poda­
je amsterdamski korespon­
dent Agencji France Pres­
ie , tajem niczy telefon o- 
późnił o sześć godzin odlot 
samolotu holenderskich li­
n ii lotniczych K Ł M  do Iria  
nu Zachodniego. Nieznany 
mężczyzna powiadomił k i*  
rownictwo lotniska, że w 
samolocie podłożono bombę 
ukry tą  w puszce od kon­
serw. Poszukiwania nie 
przyniosły Jednak żadnych 
rezultatów. Na wszelki wy  
padek opóźniono odlot samo 
lotu do krytycznego term i 
nu.

T e le g ra m
FIS
do Kennedyego

BERNO PA P. Przewod­
niczący M iędzynarodowej 
Federacji N arciarskiej (PIS) 
— M ark Hodler (Szwajca­
ria ) wystosował telegram  
do prezydenta K ennedye­
go w którym  wzywa rządy 
USA , A nglii 1 Franc ji, aby 
doszły do porozumienia, 
które umożliw iłoby spor­
towcom NRD udział w nar 
ciarikich  mistrzostwach 
ŚWtata W Ch»m*nóv l »Vąn- 
eja), '

GIZENGA
wywieziony
z Leopoldville?

L O N D Y N  P A P . W e ­
dług uporczywych po­
głosek krążących w  par 
łam entam ych kołach 
kongijsklch, Gizenga 
został przewieziony w  
nocy z  piątku na so­
botę z obozu spado­
chroniarzy m obutow- 
skich w  Leopoldville  
do miejscowości M oan- 
da, położonej na w y ­
brzeżu atlan tyckim  u 
ujścia rzek i Kongo w  
odległości około 10 km  
od bazy Kitona.

O  W Y S T Ą P IE N IU  
Adouli na forum  O N Z  
—  czytaj n« str.

Aresztowanie
przywódcy
nieudanego
puczu 
w  L ib a n ie

K A IR  P A P . P o 3- 
d n iach  poszuk iw ań aresz 
tow ano  jednego z p rzy ­
w ódców  n ieudanego za­
machu s tanu  w  L ib a n ie  
z 31 g ru d n ia  ubieg łego 
ro ku , byłego  szefa u ltra -  
re a k c y jn e j „ p a r t i i  socja l 
n e j”  Assada E l A chka ra . 
P oczą tkow o sądzono, że 
zdo ła ł on zbiec za g ra ­
nicę. W  rzeczyw istości 
E l A c h k a r  u k ry w a ł się 
w  m ie jscow ości B e it 
C h a a r w  p o b liżu  B e j 
ru tu .

Wicekanclerz
PITTEBMANN
w  podróży

po k r a ju
W A R S Z A W A  PAP. 
W  d ru g im  d n iu  poby­

tu  w  Polsce, w icekanc­
le rz  R e p u b lik i A u s t r i i  —  
d r  B ru n o  P itte rm a n n  i  
pozosta li goście a u s triac  
cy zw ie d za li W arszawę.

PREZES R A D Y  M IN I  
STRÓ W  J. C y ra n k ie ­
w ic z  w y d a l 3 bm . ob iad 
w  N a to lin ie  z  o ka z ji po 
b y tu  w  Polsce w ice ka n ­
c le rza  A u s tr i i d r  P itte r -  
m anna.

W  obiedzie ze s trony  
p o lsk ie j u d z ia ł w z ię li:  
W ła d ys ła w  G om ułka , 
Tgnacy Loga -S ow ińsk i, 
A dam  R apack i, Euge­
n iusz Szyr, M a ria n  Nasz 
ko w s k i i  am basador 
P R L  w  A u s tr i i K a ro l 
K u ry lu k .

Z ostatniej chwili

P R Z E W O D N IC Z Ą ­

C Y  R A D Y  1 P A Ń ­

S T W A  A le ksa n d e r 

Z a w a d zk i p r z y ją ł w  

B e lw ederze  p rze b y ­

w a ją cą  w  Polsce dele 

gaeję A u s t r i i  z  w ice ­

kanc le rzem  d r  B ru n o  

P itte rm a n n e m . Na 

zd ję c iu : od le w e j sie­

dzą: d r  B . P it te r ­

m ann i  p rzew odn iczą  

cy R ady P aństw a A . 

Z aw adzk i.

(C A F  —  fo t. G rzęda)

c iS f a  8«

K 1 m El
C l i  ‘szczeciński
Iprasai/kêhêi Niedziel». $.11.62 r._

W  sali Teatru Współczesnego

Wojewódzka Akademia
z okazji XX rocznicy n n  
powstania i  I

Referat I sekretarza KW PZPR 
ANTONIEGO WALASZKA

• ^

ę

A . W A L A S Z E K

W  późnych  godzinach 
w ie czo rn ych  d r  P it te r ­
m ann u d a ł s ię  w  podróż 
po k ra ju ,  k tó re j p ie rw ­
szym  e tapem  będzie 
G dynia.

Rektor i Senat Uniwersytetu

Poznańskiego w Szczecinie

Rozdanie 42 pierwszych
dyplomów magisterskich

Z a m k u

Po 3 spotkaniu Gromyko-Ttionipson

Przedstawiciele Zachodu
obradowali w Waszyngtonie
W A S Z Y N G T O N  P A P  w a ł przez pó l godz iny z

W  p ią te k  am ba»adorzy sta? H  RUS', .. „  .. . K IE M . G rew e, k tó ry  we
W. B ry ta m i, F ra n c ji i  w to re k  u da je  się na kon 
N R F w  Stanach Z je d n o - gu ltac ję  do Bonn, ośw iad 
ezonych pod przew ód- czyi dz ie n n ika rzo m  po 
n ić tw e m  podsekre ta rza  rozm ow ie , że je s t jesz- 
stanu do. sp ra w  europe j-

cze „za  wcześnie, aby 
w ydać sąd”  o rozm o- 

sk ich , K O H L E R A , odby- w ach G ro m yko -T h o m p - 
l i  ko le jn e , trzec ie  posie- son.
dzenie, na k tó ry m  om ó- . .

... , . Jak  w y n ik a  z  in fb rm a
w i l i  sp raw ozdan ie  am - ^  prasv a m e rykańsk ie j, 
basadora T H O M P S O N A  w  tra k c ie  dotychćzaso- 
t  jego  trze c ie j rozm ow y w ych  rozm ów  przepro- 
z m in is tre m  G R O M Y - sa d zo n ych  przez. Thom p 

sona w  M o skw ie  żadna 
K  ze s tro n  w  sposób is to t­

n y  n ie  zm ie n iła  swego 
N astępnie am basador dotychczasowego stano- 

N R r .  G R E W E  l ;o n fe r o  w iska.

R E K T O R  U n iw e r­
sy te tu  Poznańskiego  
p ro f. d r  A . K L A F -  
K O W SK1 w  rozm o­
w ie  z ku ra to re m  okręf 
gu szkolnego d r. B. 
Sadajem .

NAGRODY
„Akademii
Jazzu”

PARYŻ PAP. Francuska 
..Akademia Jazzu” , której 
honorowym przewodniczą­
cym jest Jean COCTEAU 
rozdzieliła swoje i  dorocz­
ne nagrody. Laureatem na- 
rrrody .Dlango Reinhardt” 
dla najlepszego m uzyka zo 
stal pianista francuski — 
Maurice VAVDER.

Za najlepszą płytę Jazzo­
wą 1961 r. uznano „New  
York N .Y .” George Russe- 
la , nagraną przez firm ę  
„B runswick”.

W CZO R A J w  Szezeelnie 
pierwsi absolwenci szczeciń 
skich punktów konsultacyj­
nych Uniwersytetu Poznań 
skiego o trzym ali dyplomy 
magisterskie po 3-letnich Stu 

diach. Na uroczystość do 
Zam ku przybyli przedsta­
w ic ie le w ładz party jnych  
1 państwowych z  sekreta­
r z a m i KW  PZPR W . DRA- 
P IC H E M  1 Stanisławem SIF. 
W IE R S K IM  oraz przewodni 
czącym Prez. W RN W ł. M I-  
G O N IE M , reprezentanci na­
u k i, posłowie Z iem i Szcze­
cińskiej oraz zaproszeni goś 
cie.

D ŁUG O nie m ilknącym i 
oklaskam i powitała sala 
przem ówienie W ł. M IG O - 
N IA , k tó ry  w itając Rektora 
1 Senat Uniwersytetu Poz­
nańskiego. podkreślił zna­
czenie studiów humanlstycz 
nych dla mieszkańców  
Szczecina i województwa. 
R ektor prof. A . K LA FK O W  
S K I. nawiązując do osiąg­
nięć Uniwersytetu Poznań­
skiego stwierdził, że jest on 
powiązany z historycznym  
programem Polskiej Partii 
Robotniczej. Po przemówie­
n iu  prezesa Zarządu G łów ­
nego Z N P  dr. Józefa 
K W IA T K A  nastąpiło uro­
czyste wręczenie dyplomów  
magisterskich 42 osobom.

Na zakończenie odśpiewa­
no tradycyjne ,,Gaudeamus 
ig itu r” , (b)

W ////////////A
W  poniedziałkowym

K U R IE R Z E
S P O R T O W Y M

przeczytac ie

M W szystko o F IS -łe
a n i s łow a  o sp o r-

◄ W ięcej uwagi
o rg a n iz a c ji i  k u l­
tu rz e  sp o rtu  i  w y ­
poczynku

■d ..Sonny Gangster” 
następnym  prze ­
c iw n ik ie m  P a tte r -  
sona?

oraz

sprawozdania I m i­
gawki

yzzzzzzzzzzzzA.

W C ZO R A J, w  sali Teatru  Współczesnego od* 
była  się wojewódzka akadem ia z  okazji X X -le ^  
cia powstania Polskiej P a rtii Robotniczej. Na. 
uroczystość tę przybyli członkowie Egzekutyw^  
Kom itetu  Wojewódzkiego P ZP R  z I  sekreta­
rzem , A N T O N IM  W A L A S Z K IE M , członkowie  
Egzekutywy. Kom itetu Miejskiego z I  sekreta« 
rzem  K M  PZPR  A N D R Z E JE M  G R A B S K IM . 
I  sekretarz K W  P ZP R  w  Koszalinie, A N T O N I  
K U IżIG O W S K I oraz przedstawiciele b ratn ich  
stronnictw : przewodniczący W K  ZS L, IG N A C Y  
K O N K O L E W S K I i  przewodniczący W K  SD, 
prof. S T A N IS Ł A W  Z A JĄ C Z E K , przedstawiciele  
państwowych w ładz w ojewódzkich z W Ł O D Z I­
M IE R Z E M  M IG O N IE M  i  miejskich z T A D E U ­
S Z E M  Ż U K O W S K IM , delegacja Okręgowego K o ­
m itetu  SED z N eubrandcnburga z I  sekretarzem  
G E R H A R D E M  E W A L D E M , zaproszeni do Szcze 
cina przedstawiciele A rm ii Radzieckiej, W oj­
ska Polskiego, działacze PPR, G L  i A L , którzy  
organizowali pierwsze ko m ó rk i partii na tere-j 
nie Pomorza Zachodniego. P rzyb y li przedstawi 
ciele społeczeństwa Szczecina.

A kadem ii przewodni­
czył I  sekretarz K M  
PZPR . Andrzej G ra b ­
ski. W  Prezydium  za­
siedli: A . W alaszek, A.
Kuligow ski. ko n su l ge­
n e ra ln y  CSRS w  Szcze­
c in ie . E. Rabyska, w ic e - 
ko n su l Z w ią z k u  R a ­
dzieck iego  L  Iw anow , 
goście z N R D , przedsta ­
w ic ie l A r m ii Radziec­
k ie j,  p łk . G. Pieniegin, 
p rze d s ta w ic ie l W o jska  
P o lskiego, p łk . K . M a ­
karewicz. W id z im y  tam  
(Dokończenie na str. 2)

OXFORD 
niegościnnie
p o w i t a ł
Macmillana

L O N D Y N  P A P . W e­
d łu g  don iesień  z Lo n d y ­
nu, p re m ie r M a cm illa n , 
k tó ry  p rz y b y ł do O x fo r-  
du, gdzie  m ia ł w yg łos ić  
p rzem ów ien ie  na u n iw e r 
sytecie, p rzeży ł n ie p rzy ­
je m n e  ch w ile , bow iem  
t łu m  stu d e n tó w  —  zw o­
le n n ik ó w  atom owego 
ro zb ro je n ia , o toczy ł go 
i  przez k i lk a  m in u t u n ie  
m o ż liw ia ł w e jśc ie  do 
gm achu. N astępn ie  M ac­
m illa n  m u s ia ł pew ien 
czas czekać przed w e jś ­
ciem . zab lokow anym  od 
w e w n ą trz  przez s tuden­
tów , udających, że n ie  
w ie rzą  w  p rzyb yc ie  tak  
w ażne j osobistości.

P rzem ów ien ie  p rem ie­
ra b y ło  w ie lo k ro tn ie  
p rze ryw ane  okrzyka m i 
słuchaczy.

Nie pchać się,
panowie!

P A R Y Ż  P A P . W  P a­
ryżu  za p ow iada ją  o tw a r 
cie w  n a jb liższym  czasie 
k lu b u  „spokojnych pan- 
to flarzy" w  celu zgrupo 
w anta osób o tego ro ­
dza ju  usposob ien iu  1 
p rog ram ie  życ iow ym .
O rg a n iza to rzy  stw ie rdza  
ją , że „członkowle-ko- 
respondencl” z za g ra n i­
cy eą m ilę  - w id z ia n Ł  •—

T r z y
fantastyczne
r e k o r d y
ś w ia ta

LO N D Y N  (PAP). N ew e . 
kreowany rekordzista św i*  
ta w biegu na 1 m ilę. No  
wozeiandczyk Peter S N ELL , 
znów zadziw ił św iat re k o ł 
dowym i w ynikam i. W  bis 
gu na 880 y uzyskał on ra  
kordowy w ynik 1.45,1 usta­
naw iając „po drodze” re­
kord świata na aoo m  w y n j 
kłem  1.44,3 sek.

N O W Y JO RK (PA P). W! 
Madison Scpiare Garden a- 
m erykański m arynarz Joba 
Uelses uzyskał rakordowy 
w ynik w  skoku o tyczce. 
Przeszedł on wysokość •  
m etry 88 centym etrów, o* 
siągając najlepszy w y n ik . 
Jaki kiedykolw iek uzyska­
ny został w te j konkuren­
cji w historii sportu śwła 
towego. W yn ik  Uelsesa nie 
moż« jednak być uznany Ją 
ko o ficja lny rekord św iata, 
edvż uzyskany został w  
bali. 9

P A LIN S K I
najlepszym
sportowcem
P o ls k i

W A R SZA W A  P A P. Ogło. 
szono tu  w yn ik i plebiscytu 
„Przeglądu Sportowego" na  
10 najlepszych sportowców  
polskich w  1961 r Zw ycię­
żył Ireneusz P A L IŃ S K I. Z  
50 tys. czytelników P. S., 
którzy brali udział w  plebl 
scycie, aż 96,9 proc. głos» 
wato za przyznaniem Palia  
skiemu tego zaszczytnego 
miana. Drugie miejsce za­
ją ł Zdzisław K R ZY SZK O - 
H I  A K , przed mistrzem  
świata we florecie Ryszar­
dem PA R U LSK łM .

Dalsze miejsca za ję li: 41 
Piątkowski, 5) Baszanow- 
ski, 6) Z im ny, 7) Walasek, 
8) Foik, 9) W ojnar, 10) Cie­
pła.

PROGNOZA POGODY  
JA K  PODAJE P IH M  aą 

w części północno-zachod­
niej zachmurzenie duże 1 
niew ielkie opady początko 
wo śniegu, później śniegu 
I m żawki Temperatura m l 
nlm alna ók. zera, maksyę 
m ama ok. plus i  ft,



f l S T R f f l r e  «  m g R T E ie j o w m f

» K R Y Z Y S  R Z Ą D O W Y  
i W E  W ŁO SZEC H

i ¥  R ZYM  PA P. W  sobotą pre 
, zydent Gronchl rozpoczął tra ­

dycyjne konsultacje w  spra­
wie utworzenia r.mvege rządu.

' Najprawdopodobniej misją ufor 
mowania nowego gabinetu 
przypadnie ustępującemu pre­
m ierowi Fanfaniemu.

W Y J A Z D  P O L S K IE J  
D E L E G A C JI 
F IL M O W E J  DO Z R A

¥  W A R SZA W A  PA P. 5 bm. 
wyjechała do ZR A  delegacją 
polskiej kinem atografii, w  któ­
re j skład wchodzą aktorzy: Lu  
cyna W innicka i  W iesław Go­
łaś oraz dyrektor zespołu pro­
dukcji N Z K  — Tadeusz K ar-  
powski. Członkowie delegacji 
weąrną udział w  imprezach 
związanych z przeglądem pol­
skich film ów , który w  dniach  
od 4 do 10 bm. odbędzie *ię  
w  Kairze. Program przeglądu , 
obejm uje pokazy „Popiołu i 
diamentu” , ..K anału” . ..Ognio­
mistrza K alenia ’, ,,Odwiedzi- ■ 
ny prezydenta.” oraz „Ew a i 
chce spać ’.

Ś N IE Ż Y C E  
W  J U G O S Ł A W II —

EXPRESS  
W  P O TR ZA S K U

¥  BELG R A D  P A P . Opady 
śniegu nie notowane w  Jugo­
sławii od k jlku  la t, sparaliżo­
w a ły  całkowicie komunikację 
w  Belgradzie. W  sobotę tniesz 
kańcy miasta *  trudem  prze­
dostawali się przez zaspy.

Masy śniegu zsunęły się na 1
tor kolejowy w pobliżu m ie j- 1 
scowośei Dam Ir  K ap ija  1 u n ie- ' 
ruchomiły express A l in y  — , 
Paryg ną przeciąg »arg gp- 
dzin.

N O W A  A K C JA  1
P R O W O K A C Y JN A  ' 
T Z W . „K U R A T O R IU M  1 
N IE P O D Z IE L N Y C H  ' 
N IE M IE C “ 1

¥  B E R L IN  PA P. Osławiona *
reakcyjna organizacja, dzia ła- i 
jąca na terenie N R F 1 B erli- , 
na zachodniego pad na*w ą  
„K uratorium  niepodzielnych  
Niem iec” , zainicjow ała nową i 
akcję prowokacyjną. M ianow i- | 
cie wezwała ona do organizo­
wania na terenie NRF „D ni , 
B ęrlina” . Na program  im pre- , 
zy, o rg an izo w an i we wszyst­
kich miastach i miasteczkach ' 
Niemiec zachodnich, złożyć s»ę ■ 
m ają specjalne ..odczyty” , po­
kazy film owe, wystaw y i spot­
kania poświęcone tendencyjnie 
naświetlonej sytuacji w  Ber­
lin ie  i zarządzeniom ochron­
nym  podjętym  praez władze 
N RD.

Ponadto z okazji j.D n i”  mą 
nastąpić nasilenie ąkeji orga­
nizowania masowych , .wycie­
czek” do B erlina ząphodnie-

D Z IK I  I  W IL K I  
P R Z E P R A W IŁ Y  SIĘ  
P R Z E Z  W IS Ł Ę

¥  K IE LC Ę  PAP. K orzystając ■ 
Z zam arznięcia W isły zwierzę- , 
ta w ędrują bez przeszkód ze ( 
wschodu na zachód i odwrot­
nie. Jak w ykazały  ślady na 1 
śniegu przez W isłę przeszły' i 
z woj. lubelskiego na teren  | 
woj. kieleckiego w ilk i 1 dzi- ( 
k i. W ilk i schroniły sie prawdo 
podobnie w  Puszczy K o z ien ic -< 
k le j. i

N A D E S Z Ł Y  i
R A D Z IE C K IE  
U R Z Ą D Z E N IA  DO  
G Ł Ę B O K IC H  
W IE R C E Ń

¥  R ZESZÓ W  PA P. W  bież. |
a roku prowadzić się będzie dal- 
f  sze intensywne prace po szu k i-1 
F wawczo -  w iertnicze gazu 
I  ziemnego t  ropy naftowej.
L zwłaszcza na dużych głebokos- 
[ ciach. Z  pomocą naftowcom  
[ w  dostawie nowoczesnego 
p sprzętu wiertniczego przycho- 
) dzi ZSRR i Rumunia.

.  Przedsiębiorstwa geolog! cz- 
I  no -  w iertnicze w  Jaśle i P i-  
f le otrzym ały Już z ZSRR p ierw  
► sze cztery urządzenia do w ie r- 
I ceń poszukiwawczych na głę- 
[ bokościach do 4,5 ty«, m,

P A R Y S K I D A R  D L A  
C ZĘ S TO C H O W Y

.  ¥  (A P I) T -w o  L iterackie Jm.
[ M ickiew icza W Częstochowie 
t otrzym ą ntebawem niezwykłe  
k cenny . dar od B iblioteki Pol- 
[ sklej w  Paryżu. Będą to w y -  
[  dawniotwa Muzeum iną. Ada- 
f  m a Mickiewicza, m. in. ..Adam  
| M ickiew icz” Jana Lechonia, 
k j.lkonografia Adama M tckie- 
[  wiozą" — E. żarnow skiej i in.

0  Premier Konga na trybunie O NZ  
9  Jutro spotka s ię  z  Kennedy’m

Adoula zapowiada
oddanie Gizengi
pod sąd

N O W Y  JO R K  PAP. 
P O N D E N T  P A P  RED. 
W  P IĄ T E K  O D B Y ŁO
S IE D Z E N IE  Z G R O M A  
N Z , N A  K T Ó R Y M  30 
W IE N IE  W Y G Ł O S IŁ

P R Z E M Ó W IE N IE  sw e 
A d o u la  i-ozpoczął od 
z łożenia h o łdu  H am - 
m a rs k jo e ld o w i. k tó ry  —  
ja k  p o w ie d z ia ł —  po ­
ś w ię c ił sw e  życ ie  d la  
Konga.

dzijy przyznanie Kongu  
niepodległości oraz trud  
ności, w obliczu któ­
rych stanął pierwszy 
rząd kongijęki, „pod kie  
rownlctw em  naszego bo 
hatera narodowego Pa­
t r ie *  Lum um by” .

P R E M IE R  o św iadczy ł 
% ko le i, że g łó w n ym  
zadan iem  ja k ie  s to i o -  
becn ie  p rzed  rządem  
k o r.g ijs k im  je s t s p ra ­
w a  p rz y w ró c e n ia  je d ­
nośc i k ra ju .  J a k k o l­
w ie k  jesteśm y za ro z ­
w ią za n ie m  w sze lk ich  
g p ra w  drogą  p o ko jo w ą
—  p o w ie d z ia ł A do u ła
—  to  je d n a k  w  ty m  
w y p a d k u  n ie  m ożem y 
iść  na  ko m p ro m is  i  
g o to w i jes teśm y użyć 
w sze lk ich  ś ro d kó w  w  
ce lu  p rzyw ró ce n ia  je d ­
nośc i k ra ju .  K ongo  n ie  
m oże to le ro w a ć  K a ta n ­
g i ja k o  „bazy  dla dzia ­
łalności aw anturn ików ”.

P re m ie r z w ró c ił się 
następn ie  do O N Z  o 
p rzyznan ie  „w ię k s z e j 
pomocy m ilita rn e j“ w
ce lu  u m o ż liw ie n ia  re a -

N O W O JO R S K I K O R E S - 
C T IY L IŃ S K I P IS ZE : 

S IĘ  SPEC JA LN E  P O - 
D Z E N IA  O G Ó LN EG O  
M IN U T O W E  P R Z E M Ó - 
P R E M IE R  A D O U L A .

liza ć  j i  pos tanow ień  re ­
z o lu c ji R ady  B ezpie­
czeństwa.

A d o u la  o s trzeg ł, że 
rząd  n ie  m oże pozw o­
l ić  obcym  koncernom  
ing e ro w a ć w  sp ra w y  
w e w n ę trzn e  k ra ju .  N a ­
ty c h m ia s t je d n a k  do ­
d a ł. że  n ie  m a  zam ia ru  
pozbaw iać ty c h  k o n ­
ce rn ó w  „owoców ich  
pracy i inw estycji“.

W  d z ie d z in ie  p o l i ty k i 
zagran iczne j rząd  k o n - 
g ijs k i —  p o w ie d z ia ł A -  
dou la  —  p ro w a d z i i  bę­
d z ie  p ro w a d z ił p o lity k ę  
n ie  angażow an ia  się.

K O R E S P O N D E N T  P A P
d o w ia d u je  się z zazw y­
czaj dobrze p o in fo rm o ­
w a n ych  źróde ł, że na, 
sp o tka n iu  p rzeds taw ic ie  
h  g ru p y  p a ń s tw  a fro - 
a z ja ty c k ic h , k tó re  m ia ł)  
m ie jsce  po posiedzeniu  
7,grom adzen ia  Ogólnego, 
A d o u la  zapow iedz ia ł, że 
G izenga oddany  zostanie  
pod sąd. A d o u la  ob iecy­
w a ł, że zapew n i m u  
„s p ra w ie d liw y  proces” .

W  p o n iedz ia łek  A d m i-  
la  u da je  się do W aszyng  
to n u  na ro zm o w y z p re ­
zyden tem  Kennedym .

P R Z E M Ó W IE N IE  PRE  
M IE R A  —  pisze n o w o jo r  
s k i korespondent PAP  
—  b y ło  bardzo  ostrożne, 
p o m ija ło  m ilcze n ie m  
w sze lk ie  s p ra w y  k o n tro  
w e rs y jn e  i  w y ra źn ie  by  
ło  ob liczone, na zadow o  
len ie  w szys tk ich  cz łon ­
kó w  O N Z. Z łożen ie  h o ł­
du H a m m a rs k jo e ld o w i 
b y ło  uk ło n e m  w  k ie ru n ­
ku  m o ca rs tw  zacho­
dn ich , zaś okreś len ia  
L u m u m b y  ja k o  „bohate  
ra  narodow ego”  b y ło  z 
ko le i u k ło n e m  w  k ie ru n  
ku  p ańs tw  A f r y k i  i A z ji,  
Powszechną "  uw ągę  
z w ró c ił fa k t ,  ż? A d o u la  
n ie  p o ru szy ł ta k  w a żn e j 
sp raw y, ja k  losy G izen­
g i•

13 lat więzienia 
za fa łsze rs tw a

w poznańskich „Koziołkach"
P O Z N A N  PA P . Przed Sądem W ojewódzkim  

w  Poznaniu zakończył się trw a ją c y  k ilk a  tygod­
n i, i  śledzony *  dużym  zainteresowaniem w  
Wielknpolsce —  proces b. pracow nika poznań­
sk ie j gry liczbow ej „K ozio łk i” —  Franciszka  
gzaieka.

J A K  W Y K A Z A Ł  prze 
w ód  sądow y —  g łó w n y  
oska rżony  F r. Szalek, 
k tó r y  b y ł s ta rszym  in ­
sp e k to re m  w  poznań­
s k ic h  „K o z io łk a c h ” , w y  
k o rz y s tu ją e  b ra k  nad­
zoru i  dosta teczne j k o n ­
t r o l i  w  s w o je j in s ty tu ­
c j i  dw ukrotn ie  sfałszo­
w a ł kupony gry. W  ten

N ie
zobaczymy
n a g ie j

TA YLO R
R Z Y M  P A P . M iędzy  

n a jp ię kn ie jszą  a k to rk ą  
św ia ta , 29 -le tn ią  E liza ­
beth T a y lo r, a je j  m a ł­
żonk iem  „ n r  4” . liczącym  
33 la ta  E d d ie  F ischerem  
doszło do b u rz liw e j a- 
w a n tu ry . L iz , k tó ra  k rę ­
c i obecnie w  R zym ie  
f i lm  „K le o p a tra ”  pozwo 
l i ła  się m ia n o w ic ie  s f i l ­
m ow ać w  k i lk u  scenach 
nago. G dy  do w ie d z ia ł 
się o ty m  m ałżonek, u- 
«ządził n ie b yw a ła  awan 
tu rę  i  sko n fisko w a ł 
w szys tk ie  odbitk» * ne­
ga tyw y.

sposób zag a rn ą ł on w  
lu ty m  ub. ro k u  „w y g ra ­
ną”  257 tys . z ł, a w  
trz y  m ies iące  późn ie j 
ponad 443 tys . zł.

SZAI.F.K  nie gardził tak  
że drobniejszymi m achloj­
kam i. Kiedy „K oziołki’” 
zorganizowały w celach pro 
pagandowych „zawody bało 
nikow e” z umieszczonymi 
w balonach kuponami nag­
ród rzeczowych — Szalek 
postara! się, aby kupony 
z głównymi nagrodami tra  
f ily  do rąk jego krewnych  
i znajomych w... koper­
tach listowych, zamiast 
powierzać je  niepewnym lo 
sora balonowych lotów.

S Ą D  skaza ł Szaleka 
na 13 la t  w ię z ie n ia , sto  
tys . z ł g rz y w n y  i  czę­
śc iow y p rzepadek  m ie ­
n ia . Sąd u zn a ł ró w n o ­
cześnie roszczenia po ­
w ó dz tw a  c y w iln e g o  i  za 
sądz ił go na zapłacenie 
P G L  „K o z io łk i”  podstęp 
n ie  w y łu d z o n y c h  sum.

'//////////////A
J E D Y N Y M  P IS M E M , 
W  K T Ó R Y M  Z N A J ­
D Z IE S Z  C O D Z IE N ­
N IE  P R E M IO W A N Ą  
K R Z Y Ż Ó W K Ę  —  
„ S Z T A N D A R  M Ł O ­
D Y C H ” .

7 //////////////A

Darem ne

oczekiw ania

Co z iy m  
, «końcem  
ś w ia la “ ?

D E L H I P A P . T łu m y  
s trw ożonych  lu d z i oczeki 
w a ły  w  sobotę w  nap ię ­
c iu  na sk u te k  n ie  no tow a 
nego od d a w na  u k ła d u  
p la n e t w  Kosm osie, łą ­
cząc z  ty m  przepow ie­
d n ie  o „K O Ń C U  Ś W IA ­
T A ” . K a p ła n i o d p ra w ia ­
l i  m o d ły  w o k ó ł ro zp a lo ­
nych  ogn isk. P o m im o  za 
p ew n ień  uczonych że 
rza d k ie  z ja w is k o  as tro ­
nom iczne n ie  w yw rze  
żadnego pow ażnie jszego 
w p ły w u  na Z iem ię, oba 
w ia n o  s|ę «różnych ka­
ta k liz m ó w .

W  p o łu d n io w ych  dzie l 
n icach  M adrasu  w ie le  rę  
d ż in  ry b a c k ic h  opuściło  
sw o je  s iedz iby, o b a w ia ­
ją c  się ka tas tro fa lnego  
p rz y p ły w u  morza. W  
„ś w ię ty c h  m iastach”  A l ­
lahabad, Benares, Gaya, 
H a s id w a r i  P u ry  m ilio ­
ny H in d u s ó w  c h ro n iły  
się w  n u rta ch  oko licz­
nych  rzek. P re m ie r N eh ­
ru  ob jeżdża ł różne ośrod 
k i  p ro w in c jo n a ln e , uspo 
k a ja ją c  zabobonną lu d ­
ność.

„FLAMINGO“
w Szczecinie

J A K  się do w ia d u je m y , 
w  nadchodzącym  tyg o ­
d n iu  p rzybędz ie  do 
Szczecina na zaprosze­
n ie  s tudenck iego  K lu b u  
„K ontrasty“ jeden z 
n ie liczn ych  w  k ra ju  
zespołów  g ra ją cych  
ja zz  tradycyjny  —  
g d a ń sk i band „ F L A ­
M IN G O “ .

M u zycy  gdańscy, zna­
n i  z w ys tę p ó w  na 
ub ieg ło rocznym  „Jazz 
Jam boree “  w  s to licy , 
gdzie bardzo  się podo­
b a li. w y s tą p ią  w  „ K o n ­
tra s ta c h '1 d w u k ro tn ie  
—  10 i  11 bm . (ma)

Przepraszamy
W  N A S Z E J in fo r - j  

m a c ji w spom nien io ­
w e j p. t. „T A M T E  
D N I”  m y ln ie  podane 
zosta ły  nazw iska  za­
służonych  dzia łaczy 
peperow skich . Mowa 
b y ła  oczyw iśc ie  o 
H e n ry k u  C Z A JK O W ­
S K IM  (a nie Czep- 
kowskim ) i o Ludw i­
ku R O ZE N S ZTA C IE  
(a nie Rozensgtaku).

P o m y łk i za krad ły  
się na jp raw depodob 
n ie j w  w y n ik u  m y l­
nego przepisania tych 
n azw isk  z p a m ię tn i­
ka  k ro n ik a rz a , (a)

D Z IS IE JS Z Y  poranek w 
Muzeum Pomorza Zachod­
niego upłynie pod znakiem  
A fry k i. Wyświetlone zosta­
nę u m  o godz. 12 trzy  f i l ­
my, których ty tu ły  brzmią: 
„G W IN E A  N IE P O D LE G ­
Ł A ” . „PR ZE W O ŹN IC Y  Z 
A K R Y ” i „B A SR A R I” oraz 
bajka „W  D Ż U N G L I”»

W  K L U B IE  G A R N IZO N O  
W Y M  o godz. ’«.30 młodzi 
harcerze 1 n ie  ty lk o  harce­
rze będą mogli posłuchać 
opowiadania H. Górnej pt. 
„H A R C E R S K IE  PR ZYG O ­
D Y OBOZOW E” , a potem 
obejrzeć f ilm  pt. ..ZA C ZĘ­
ŁO  S IĘ  POD SEMAFO­
R EM ”.

W  TE A TR ZE  PO LS K IM  
w  dalszym ciągu sztuka 
M arii Jasnorzewskiej -  Paw  
likow skie j „Dowód osobis­
ty ” , a w Teatrze Współczes 
nym  „K ord ian”  Juliusza Sio 
wackiego.

*  *  •

Z W O LE N N IC Y  niedzieli ’ 
domu będą m og li o god: 
18.26 na ekranach telew izyj 
nych obejraeć „Paradę kłam  
e.*w i blagierów” , a o godz. 
19 przy głośnikach radio­
wych posłuchać wodewilu  
Edwarda Fiszera i Tadeu­
sza K ubiaka pt. ».Nocne 
M a rk i” .

K L U B  SPÓ ŁD ZIELC Ó W  
przygotował dla swoich by­
walców imprezę artystycz­
ną pt. „W arszawa da się 
lubić” . Początek o godz. 17, 
a następnie o godz. 19 w ie ­
czorek taneczny,

ICTBTCE sportowi na pew­
no nie ominą okazji obej­
rzenia v / H ali Sportowej o 
godz. 14 finału  tu rn ie ju  p ił­
karskiego, k tó ry  przypom­
nia ł nam szczecińskich l i ­
gowców. O te j samej godzi­
nie na lodowisku na Kor­
tach Tenisowych odbędzie 
sie tu rn ie j sprawnościowy 
hokejowy dla najmłodszych 
łyżw iarzy organizowany 
przez. „ K u rie r Szczeciń­
sk i”  i Mie.jskj K om itet Kul 
tu ry  Fizycznej i Turystyki.

Soldateska ronlra prezydent

Odwołanie
argentyńskiego

ambasadora
z  H a w a n y

N O W Y  JO R K  P A P . W edług wiadomości 
napływających z Buenos Aires, rząd argen­
tyński, który na konferencji w  Punta del 
Este zajm ował wobec Kuby stanowisko u -  
m iarkowane, poddany został silnemu naciskom 
w i ze strony czynników wojskowych, które  
domagają się zerw ania stosunków z  Kubą,

R Z Ą D  Z A K O M U N I  
K O W A L , że doszło  ju ż  
do  „p o ro zu m ie n ia “  z 
dow ódcam i s i ł  z b ro j­
nych , k tó rz y  żąda ją  
n a tychm ias tow ego  ze­
rw a n ia  s tosunków  d y ­
p lom a tycznych  z K ubą. 
K o ła  po in fo rm o w a n e  
ży w ią  je d n a k  w ą tp ił 
w ośc i co  do c h a ra k te  
ru  tego „p o ro z u m ie ­
n ia “ . D ow ódcy w o jsko  
w i zda ją  się być n ie ­
zadow olen i z  w y n ik u  
3 -godzinnę j na ra d y  
pom iędzy n im i a p re ­
zydentem  F ro n d iz im . 
W  ca łym  k ra ju  w o jsko  
trzym a n e  je s t w  kosza­
ra c h  i  pozosta je  w  sta  
n ie  pogo tow ia . Px-ezy- 
d a n t uw aża, że k o ­
n ieczna je s t „os trożna  
pauza“  m iędzy k o n fe ­
re n c ją  w  P u n ta  de l 
E#te a ostatecznym  ze­
rw a n ie m  s to su n kó w  z 
rządem  Castro. K o m u ­
n ik a t  u rzędu prezyden ­
ta  A rg e n ty n y  p o d k re ­
śla, że c h w ilo w o  m oż­
na  poprzestać na  o d ­
w o ła n iu  am basadora 
a rgentyńsk iego  w  H a ­
w an ie , Am adeo.

Finowie idą do urn

Czy partia Kekkonena 
powtórzy swój sukces?
(Telefonem  z  Helsinek od naszego specjalnego 

wysłannika)

F o rm a ln ie  na le ża ło b y  to  nazw ać w iecem . A le  
p rze d w yb o rcze  zebran ie  s o c ja ld e m o kra tó w  f iń ­
sk ich  z ud z ia łe m  b. k ilk a k ro tn e g o  p re m ie ra  Fa- 
ge rho lm a  p rz y p o m in a ło  racze j n iedz ie lne  nabo­
żeństw o w  koście le  M e to d ys tó w , m im o  że o d ­
b y w a ło  s ię  w  w ie lk ie j h a li ta rg o w e j H e ls in e k  
(M essuha li). R ów n ież  n ie liczn e  p la k a ty  w y b o r­
cze różnyeh  p a r t i i ,  u s ta w io n e  grzecznie obok 
s ieb ie  na rogach b o czn ych  u lic , n ie  m a ją  w  so­
b ie  n ic  k rz y k liw e g o , n ic  p ro w o ku ją ce g o  uwagę 
przechodn ia . To też n ie  zd a rzy ło  m i się w idz ieć , 
aby k toś  s ię  p rzed  n im i z a trzym yw a ł.

Pod ty m  w zględem , ja k  tw ie rd z ą  znaw cy  tu ­
te jszych  s tosunków , obecne w y b o ry  n ie w ie le  
ró żn ią  się od pop rzedn ich . T y m  je d n a k  razem  
zew nę trzne  p ozo ry  b ie rn o śc i n iezupe łn ie  p o k ry ­
w a ją  s ię  z rzeczyw is toś  cią. W  czasie s tyczn io ­
w y c h  w y b o ró w  300-osobowego k o le g iu m  e le k ­
to ró w , k tó rz y  w  d n iu  15 lu te g o  w y ło n ić  m a ją  
p re zyden ta  pańs tw a , f re k w e n c ja  b y ła  bardzo  
w yso ka  ja k  na s to s u n k i f iń s k ie  (79 proc.).

W ybory te (należałoby raczej powiedzieć — re fe­
rendum) przyniosły niem al dwukrotny wzrost gło­
sów oddanych na elektorów, popierających kandy­
data rządzącej p artii agrariuszy. dotychczasowego pre 
z.ydenta K ekkonena. Na drugim  miejscu znalazło się 
Demokratyczne Zjednoczenie Narodu Fińskiego — 
SK D L, zyskując I  głosów ponad stan z poprzednich 
wyborów. Najw iększą natomiast kięskę poniosła pra 
wica socjaldemokratyczna pod przewodnictwem Tan­
nera i I.eskinena, .która utraciła 36 glosôsv na 72 a 
więc równo połowę. Znaczne straty ponieśli również 
konserwatyści czyli skra jna prawica fińska.

Z w y c ię s tw o  a g ra rlu szy  w  ro zm ia ra ch  ta k ich , 
ja k  w  s tyczn iu , je s t  —  ta k  tu  uw a ża ją  —  n ie ­
praw dopodobnę. P om im o  to p a rt ia  tâ . k o rz y s ta ­
ją c  z a u to ry te tu  osiągn ię tego  d z ię k i je j  n e u tra l­
n e j p o lity c e  zagran iczne  j ,  w zm ocn i p ra w d o p o ­
d obn ie  stan posiadan ia , podobn ie  ja k  i  S K D L .

P Y T A N IE  B R ZM I: czy agrariusze okażą sie na ty ­
le silni, aby utworzyć centrow y rząd większości par 
lam entam ej wspólnie r. drobna fińska partią ludową 
i szwedzką partia ludowa? Oznaczałoby to w p rak ty ­
ce pewien zwrot w  prawo; ponieważ agrariusze. u -  
niezależnieni od dobrej w o li lew icy w parlamencie, 
związaliby sie ze stronnictwam i, w  których poważny 
w pływ  m ają elem enty pr awieowe,’ n ieraz otwarcie 
występujące orzeciwko praktyce po lityk i zagranicz­
nej Kekkonena.

S K D L  dąży z kolei do stworzenia rządu opartego 
na parlam entarnej w'ekszoSci centrolewicowej, zło­
żonej z  agrarluszy oraz z  lewicy, łącznie z socjal­
dem okratam i, k tórzy akcentują dotychczasową po­
lity k ę  zagraniczną F inlandii.

T rze c ie  w y jś c ie  to  sy tu a c ja  podobna do  is t­
n ie ją ce j o s ta tn io : agra riusze  u tw o rz y lib y  zno­
w u rząd m n ie jszośc i p a rla m e n ta rn e j. W ówczas 
ie dnak  n ie  o b y ło b y  się bez co n a jm n ie j m ilczą ­
cego poparc ia  .SKDL i zw iązanych  z ty m  u g ru ­
pow an iem  ko m u n is tó w .

W O JC IE C H  B A R C Z

Akadem ia
(Dokończenie ze  str. 1>’

ró w n ie ż  p ie rw szych ! 
dz ia ła czy  PPR  na Po­
m orzu  Z a ch o d n im : I  se-* 
k re ta rz a  K o m ite tu  Ob-e 
wodow ego w  Szczecin ia  
T . R a jne ra , I  wojewo-4 
dę szczecińskiego L» 
Borkowicza, I  p rezyde ri 
ta  Szczecina p ro f. P. Zai 
rem bę, I  przew ódn iczą-t 
cego Z W  Z W M  A. La-* 
sonia oraz  w ie lu  in n ycH  
dz ia łaczy.

R e fe ra t o b ra z u ją c ^  
h is to r ię  p ow stan ia  i  
d z ia ła ln o śc i P o ls k ie j 
P a r t i i  R obo tn icze j *wv-* 
g ło s ił 1 se k re ta rz  K W | 
PZPR , Antoni Wala-* 
szek. W ie le  m ie jscd  
m ów ca p o św ię c ił d z ia ­
ła ln o śc i PPR  na Porno-* 
rzu  Z achodn im .

— Przed partią, przed ad-* 
m inistracją państwową 
stw ierdził Antoni W ala­
szek — stało niezwykle oif 
powiedzialne zadanie, za*»  
spodarowania ogromnie 
zniszczonego Pomorza Za­
chodniego.

Na zakończenie mótvćśś 
w  imieniu Egzekutywy K o- 
m ifetu W ojewódzkiego
PZPR  przekazał gorąco 
pozdrowienia bvlym  człon­
kom PPR, bvłym  żołnie­
rzom G L i A K . funkcjona­
riuszom M ilic ji. Slużbv Bez 
pieczeństwa, K B W  i WOP.» 
uczestnikom hislorycznegd  
marszu na B erlin  _  żolnid  
rzpm I  A rm ii W ojska Pol­
skiego. i

Następnie przemówienia: 
wygłosili: I  sekretarz Ko­
m itetu Okręgowego SED  
w Neubrandenburg — 
G erhard E W A LD  oraz 
przedstawiciel A rm ii Ra­
dzieckiej p ik. Georgij P IE -  
N IE G IN .

Pó akadem ii zespół Tea­
tru  Współczesnego wysta­
w ił dram at L. Kruczków» 
skiego pt. „O dw ety”,

W CZO R A J odbyło Się 
ró w n ie ż . odsłonięcie pam iąt 
kowej tablicy na gmachu 
przy A l. Jedności Narodo­
w ej 31, w którym  w latach  
1!)!S—1946 mieścił się pierw  
*zy Kom itet Okręgowy Pol 
sklej P artii Robotniczoj w  
Szczecinie.

K ró tk ie  przemówienie w y  
głosił i  sekretarz KVg 
PZPR  — Antoni W A LA ­
SZEK.

Odsłonięcia tablicy dokh 
nał pierwszy sekretarz ów­
czesnego Kom itetu Okręgo­
wego p p r  w Szczecinie - -  
Tadeusz RAJNER.

Pozdrowienia
od SD

Z  O K A Z J I u roczy­
ste j, w o je w ó d zk ie j a- 
ka d e m ii poświęcone- 
V X  roczn icy  poicsta  
nia PPR p rzes ła ł 
W oj. K o m ite t S tro n ­
n ic tw a  D e m o k ra ty a  
nego lis t  o tw a rty  do 
l 'W  PZPR  w  Szczeci 
nie.

SD życzy członkom  
b ra tn ie j p a r t i i  ja k  
najlepszych osiągnięć 
i w y n ik ó w  d la  dobra
*pnłt>~zrĄgtv ,a  { roz
kuHtu m iasta i  w o je ­
w ódz tw a  szczeciń 
skiego w  konsekw enr
•tym b u d o w n ic tw u
socja lizm u  w  Polsc• 
Ludow ej. (a j
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Po naradzie gospodarzy terenu
500 P R Z E W O D N IC Z Ą  

(CYCH W O JE W Ó D Z ­
K IC H , P O W IA T O ­
W Y C H  I  M IE J S K IC H  
R A D  N A R O D O W Y C H  
O B R A D O W A Ł O  P R Z E Z  
D W A  D N I W  S T O L IC Y  
H A  P L A N  P IE R W S Z Y  
W Y S U N Ę Ł Y  SEĘ T A ­
K IE  S P R A W Y , J A K  B U  
D O W N IC T W O , P O L IT Y  
K A  M IE S Z K A N IO W A * 
S P R A W Y  W S I I  R O L N I 
C T W A , Z A S T O S O W A ­
N IE  W  P R A K T Y C E  K O  
D E K S U  P O S T Ę P O W A ­
N IA  A D M IN L S T R A C Y J  
M EG O . N IE R A Z  B Ę ­
D Z IE M Y  JES ZC ZE  DO 
T Y C H  P R O B L E M Ó W  
W R A C A Ć , B O  P R Z E ­
C IE Ż  W  N A J B A R D Z IE J  
B E Z P O Ś R E D N I SPO­
SÓ B O B C H O D Z Ą  O N E 
K A Ż D E G O  OBSYWATE 
Ł A .

A l»  ju ż  te raz, na górą 
fco, ch c ie lib y ś m y  zw ró - 
'eić uw agę ma je d e n  z cen 
tra ln y c h  m o m e n tó w  na­
ra d y . C hodzi o  sposób, 
w  ja k i  re a liaow ane  są 
n ie k tó re  in w e s ty c je  so­
c ja ln e  i  m ieszkan iow e . 
P rz y p o m n ijm y , że n a k ła  
d y  in w e s ty c y jn e  w  p la ­
n ie  te re n o w ym  w yn io są  
w  1962 r . 28 m ld  z ł. Jak  
organa w ła d z y  te re n o ­
w e j gospoda ru ją  ty m i 
środkam i?

N IE S T E T Y , n ie rz a d k ie  
*ą  w y p a d k i, że o jc o w ie  
«ą lepszym i m ó w ca m i 
n iż  re a liz a to ra m i p ra k ­
tyczn ych  zadań. N ie ra z  
n p . ro zdz ie ra  się szaty, 
g d y  m ow a  o koniecznoś 
c i p rzyzn a n ia  k re d y tó w  
na n o w y  o b ie k t k u ltu ra l 
n y . G d y  je d n a k  p rzycho  
dzi do b u d o w y  trw a  ona 
czasem k i lk a  la t .  N p . na 
ub. r .  re so rt k u ltu r y  
m>ał 5,2 m in  z ł na in w e ­
s ty c je  z czego n ie  w y k o  
re ys ta ł 2 m in  zł.

N ie p o ko ją ce  z ja w is k a  
z a ry s o w u ją  s ię  też w

N I E  M A  
D Y M U  

BEZ OGNIA
m ó w  1 p rz y  ty c h  m oż­
liw ośc iach , k tó ry m i o- 
becnie d ysp o n u ją  ra d y .

( f)

In w e s ty c ja c h  o św ia to - a u to ry te tu , za leży roz ' 
w y  oh. P o trzeba nam  co w iązan ie  w ie lu  p rób ie ' 
ra z  w ię c e j izb le k c y j­
n ych . A  tym czasem  w  
ub . r .  w  sam ym  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im  
n ie  w y ko rzys ta n o  
m in  z l z fu n d u szy  p rze ­
znaczonych  na budow ę 
szkóŁ A  to  s ta n o w i 
ró w n o w a rto ś ć  czterech 
p rz e c ię tn y c h  b u d y n k ó w  
szko lnych .

W  b u d o w n ic tw ie  m ie ­
s z k a n io w y m  ró w n ie ż  n ie  
w y k o n a liś m y  sw ych 
dań i  n ie  p rz e ro b iliś m y  
o k o ło  40 m in  z ł. A  prze 
cięż lu d z ie  n ie c ie rp liw i«  
czeka ją  na m ieszkan ia .

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  ma 
d ym u  bez o gn ia  i  uchy­
b ie ń  —  bez puzyczyn.

N a pew no kon ieczne 
je s t  usun ięc ie  szeregu 
przeszkód w  s p ra w n e j 
d z ia ła ln o śc i in w e s ty c y j­
n e j. A le  s tw ie rd ze n ie  
ta k ie  n ie  je s t rozg rze ­
szeniem  d la  n ie u d o ln o ­
śc i i  ka rygodnego  lekce 
w ażen ia  obow iązków . 
O sta teczn ie  w szyscy do 
b rze  w iedzą  —  o czym  
p rz y p o m n ia ł na  n a ra ­
dz ie  W ła d y s ła w  G o m u ł­
k a  —  że od in ic ja ty w y , 
od e n e rg ii ra d , od um ie  
ję tn o ś c i zdobyc ia  sobie

M O I D R O D Z Y !

Nadchodzą w ie lk ie  d n i O lim ­
p ia d y  Z im o w e j w  Zakopanem  — 
F I S !  Co za w span ia le  pole d la  
s a ty ry k ó w , hum o rys tó w , p rze­
śm iew ców , iro n is tó w , p a ro d y - 
s tów , tre fn is ió w  i  koszern is iów .

Lisi z Warszaity

MEFISTO
HUMORU
Jakże ś lizgać się będą tę p ym  k a ­
la m b u re m  po tw a rd y m  lodzie  
F IS -u .

Już w idzę  te  d o w c ip y : —  L o d y  
F IS s tac jow e . —  S p ike r ch o ry  na 
F IS tu ię . —  F IS  m a io r. —  Pieśń 
F IS a kó w  itd . itd .

K a r tk i  z  h is to rii

Wystawę  
zniszczyć!

31 S T Y C Z N IA  m in ę ło  17-lecie  dn ia , 
w  k tó ry m  rad z ie ck ie  czo łg i genera ła  b ro n i 
pan ce rn e j K O T U K O W A  bocznym  uderze­
n iem  na fo lw a rk  Detz (dziś Dziedzice, w  
p o b liżu  B a r lin k a ) na Z ie m i S zczec ińsk ie j 
w y z w o lił 3500 je ń có w  w o je n n ych  z obozu 
w o ldenbe rsk iego  (D obiegniew o).

R ocznica ta  p rz y p o m in a  n ie  ty lk o  p rzeżyc ia  
e w a kuacy jne , lecz także  m a ło  znane o g ó ło w i 
życie  poza d ru ta m i w  O flagu  I IC . W  ko łach  
in te lig e n c ji p o ls k ie j —  w śród  je ń có w  o ró ż ­
n ych  pog lądach p o lity c z n y c h  b y ł ró w n ie ż  od łam  
postępow y, k ry ty c z n ie  u s to su n ko w a n y do o k re ­
su m iędzyw o jennego . Z  n iego em anow ała  in i ­
c ja ty w a  now ych  tw ó rczych  m y ś li. P rz e ja w ia ło  
się to  w  p ra cy  o ś w ia to w e j, k u ltu ra ln e j,  na u ko ­
w e j i  społecznej.

JEŃCÓW  w Woldenbergu, ja k  to  określił jeden z obo 
zowych poetów — Paprocki chronił ..parawan genew 
*kic"h praw ”. I  ten „parawan” um ożliw iał organiza­
cje obozowych kursów szkolenia zawodowego. Fachów 
eów nie brakowało. Wśród nich wielu wybitnych i zna­
nych dziś w  całym  kra ju  ludzi.

Zespół in ż y n ie ró w  a rc h ite k tó w  z Je rzym  
H R Y N IE W IE C K IM  — obecn ie  p ro feso rem  Po­
l i te c h n ik i W a rsza w sk ie j, Tadeuszem  P T A S Z Y C - 
K IM  —  g łó w n y m  p ro je k ta n te m  N o w e j H u ty , 
S ta n is ła w e m  B R U K A L S K IM , Janem  K N O T H E , 
Je rzym  S T A N IS Z K IS E M  —  b u d o w n ic z y m i no­
w e j W arszaw y, s z k o lił te c h n ik ó w  b u d ow lanych . 
Na zo rgan izow anym  w yższym  k u rs ie  nauczy­
c ie lsk im . k tó re g o  p ro g ra m  o p ie ra ł s ię  na za ło ­
żeniach W arsza w sk ie j W o ln e j W szechnicy, d u ­
żą ro lę  o deg ra li ta c y  dzia łacze ja k  H e n ry k  
G A R B O W S K T —  obecnie z-ca k ie ro w n ik a  W y ­
d z ia łu  do S p ra w  O św ia ty  K C  P ZP R . S ta n is ła w  
K W IA T K O W S K I —  w iceprezes Zarządu G łó w ­
nego' Z N P , m g r W a c ła w  K O T A N S K I —  d y re k ­
to r  Szczecińskiego Z a k ła d u  K onse rw ow ego  
„ G r y f ”  i p rzew odn iczący szczecińskiego K o ła  
W o fd enbe rczvków  .zasłużony pedagog J . B O - 
H A T K IE W T C Z  ze szczecińskiego re so rtu  o św ia ­
ty  d la  do ros łych . K u rs . o  k tó ry m  p iszem y t rw a ł 
ponad 2000 godzin. U ko ń czy ło  go k ilk u s e t je ń ­
ców — nauczyc ie li.

(D okończenie na s tr .  4)

Nie egzamin

a „śnięto poezji“

IX Konkurs 
Recytatorski
w XX-lecie
pow stan ia
PPR

K O N K U R SY recytator­
skie mają ju ż  w naszym 
województw ie piękną tra ­
dycję — 1 dawały często 
ciekawe w yn ik i.

W rb. konkurs będzie 
miał dwie cechy odróżnia­
jące go od poprzednich 
Przede wszystkim: tematy­
ka, dobór repertuaru. Nie 
rezygnując oczywiście *  at 
cy dzieł literatury klasycz­
nej organizatorzy konkur­
su kładą szczególny nacisk 
na repertuar współczesny, 
dotychczas dość słabo re­

prezentowany, a w  szczegół 
ności na prozę i poezję, 
związane z wałkam i rewo­
lucyjnym i. Konkurs — Jak 
czytamy w jego regulam i­
nie — ma być manifesta- 
cią uczuć, związanych z 
XX-teclem  powstania PPR.

Druga cecha wyróżniają  
ca dotyczy raczej form  pro 
wadzenia konkursu, który  
w niektórych ośrodkach 
przekształcał się w rodzaj 
„egzaminu” z recytacji, z 
całą związana z tak im  ogra 
minem uprzykrzoną ,,ce­
lebrą” . In tencją -organl/a to  
rów Jest, by tegoroczny 
konkurs był w ie lk im  „świę 
tern poezji” . S łow em : 
m niej biurokratycznych ce 
rem onii, a  w ięcej szczerej 
miłości do lite ratu ry .

W  S ZC ZE C IN IE  powoła­
n y już został wojewódzki 
Kom itet Organizacyjny
Konkursu* jego sekretariat 
urzęduje stale w  Wojęwódz 
kim  Domu K u ltury  (Za 
mek), w  powiatach szczeeó 
łowe in form acje otrzymać 
można w  te j sprawie w  Po 
wistowych Domach K u ltu ­
ry względnie w  W ydzia­
łach K u ltu ry . E lim inacje  
środowiskowe odbędą sle 
Już w  lu tym , powiatowe — 
v marcu, wojewódzkie —- 
w kw ietn iu , a krajow e -  
w m aju. Jak co roku. prze 
widywane są liczne nagro 
dy. (j.)

JE D N A  z d ra m a ­
tycznych  scen „O D ­
W E T Ó W ” : d y re k to r  
g im n a z ju m  (M a rc in  
Godzisz) rozm aw ia  z 
J u lk ie m  (n o w o  zaan­
gażow any do szczecin 
sk ich  te a tró w  a k to r  
Tadeusiak).

Z d ję c ia : W anda  
C IE Ś L A K Ó W  A  
T ekst: (a)

J U Ż  słyszę now ą sa lw ę  „b a je k
0 F IS ie ”  —  „D e  m o rtu is  n ih i l ' 
n is i b eneF IS ” , „R y s u la  —  F IS u - 
la ...’\  A  tym czasem  „p o b il i  się 
d w a j go ry le  c iu p a g a m i” . O rg a n i­
za to rzy d rą  k o ty  z D z ie n n ik a rz a ­
m i S p o rto w y m i, k tó rz y  na n ich  
w iesza ją  psy. Że p rob lem  s ta ­
w ia ją  na g łow ie , k tó re j n ie  ma.

A le  owe podarte  k o ty  i  w iszą­
ce psy n ie  mogą przes łon ić  p ię k ­
na T a tr , h e j! A  tu rn ie  i  ch o ja k i?
1 d la tego n ie  w a rtty  psuć n a s tro ­
ju  ro zw a ża n ia m i na te m a t szans 
m eda low ych. N asi za w odn icy  n ie  
są na  m eda l.

G R U N T  żeby pogoda b y ła  na 
m eda l, o rgan izac ja , w yż y w ie n ie , 
w a ru n k i śnieżne. I  żebyśm y t y l ­
ko  zd ro w i b y li.

JÓ Z E F  P R U T K O W S K I

P. S. A  je d n a k  nas i n a rc ia rze  
m ie lib y  ogrom ne szanse. P o lska  
re p re ze n ta c ja  b y ła b y  w  czo łó w ­
ce. W y s ta rc z y ło b y  ty lko ... zd jąć  
n a r ty  i  b iec na piechotę. A lb o  
za łożyć rę k a w ic e  bokserskie .

„Odwety“
Leona
Kruczkowskiego
U r o c z y s t a
p r e m i e r a
w Teatrze 
Współczesnym

W  C ZĘŚC I artystycznej 
W ojewódzkiej A kadem ii z 
okazji X X -ie c ia  powsta ’ia 
Polskiej P artii Robotniczej 
odbyła się w  Teatrze Współ 
czesnym uroczysta prem ie­
ra najnowszej sztuki Leona 
K R U C ZK O W S K IEG O  o j  
wszych dniach naszej v 
ności pt. „O D W E TY ” , i 
reżyserowana przez dyr. 
Aleksandra R O D ZIE W IC ZA  
w scenografii Ju lity  FE DO 
R O W IC Z. Każdy, kto ‘obser­
w u je  od la t rozwój drama­
tu rg ii Kruczkowskiego,' mu 
si przyznać, że Właśnie ..OD 
W E T Y ” są ważnym  etapem  
na te j drodze.

Jest w  dram atach Leona 
Kruczkowskiego element, 
któ ry  łączy je wszystkie, 
niezależnie od ich kształtu: 
to polityczna pasja auto­
ra, który zawsze podejmuje 
nie łatw e, aktualne tem aty  
dnia.

P E ŁN O W A R T O Ś ­
C IO W E  kreac je  a r ty ­
styczne s tw o rz y li w 
„O d w e ta ch ”  doskona  
l y  a k to r  d ram a tyczny  
Je rzy  K O W N A S  (L e ­
m ański) i  u ta le n to w c  
n y  B. J A N IS Z E W ­
S K I (b. p u łk o w n ik  
O kulicz).

N O W O  Z A A N G A ­
Ż O W A N A  a k to rka  
B ig ic lm a je r  (M a ty l­

da) iv  d ia logu  z od­
tw ó rczyn ią  ro l i  Sabi­
ny  —  Z . M irską .

ONI
PIERWSI

OTO  p ie rw s i nauczyc ie le , ab­
so lw e n c i szczecińskiego p u n k tu  
kon su lta cy jn e g o  U n iw e rs y te tu  
im . A . M ic k ie w ic z a  w  Poznan iu , 
k tó rz y  w c z o ra j w  Z a m ku  K s ią ­
żąt P om orsk ich  o trz y m a li z rą k  
re k to ra  U. P. p ro f. A . K Ł A P ­
K O W S K IE G O  d y p lo m y  m a g i­
s te rsk ie .

Władysław
Nowotniak

W Ł A D Y S Ł A W  N O W O T N IA K  
je s t w y c h o w a n k ie m  szczeciń­
skiego L ice u m  Pedagogicznego. 
P ra co w a ł począ tkow o w  Z a rzą ­
dzie  O k rę g o w ym  T P D , następn ie  
w  L ice u m  P edagogicznym  —  
obecnie —  w  K u ra to r iu m  O k rę ­
gu Szkolnego. W  1957 r . uko ń ­
c zy ł s tu d ia  zaoczne w  łó d z k ie j 
W yższe j Szkole P edagogicznej. 
Jego spec ja lność —  geogra fia .

—  W  czasie w o jn y  —  m ó w i 
W . N o w o tn ia k  —  ś ledz iłem  z d u ­
żą uw agą to , co dz ia ło  się na  
św iec ie , s iedz ia łem  nad m apam i 
i  to  zadecydow ało  o k ie ru n k u  
m o ich  s tu d ió w . M am  żonę i  
dw óch  synów . W a ru n k i n a u k i 
n ic  b y ły  ła tw e . S yp ia łem  po 
5— 6 godzin  na dobę. O s ta tn i r o k  
pośw ięc iłem  p ra cy  d y p lo m o w e j 
p t. „W y d m y  m iędzy  P o lic a m i 
a N o w y m  W a rp n e m ” .

Zygmunt
Robaszkiewicz

Z Y G M U N T  R O B A S Z K IE W IC Z  
b. d y re k to r  L iceum  Pedagogicz­
nego w  M y ś lib o rz u  —  obecnie 
uczy w  szczec ińsk im  S tu d iu m  
N au czyc ie lsk im , ma ju ż  poza 
sobą 34 la ta  p ra cy  pedagogicz­
n e j. Jest w ych o w a n k ie m  p rze d ­
w o jennego In s ty tu tu  Pedago­
gicznego w  K a to w ica ch . S p e c ja l­
nością Z. R ohaszk icw icza  je s t 
pedagogika i  psycholog ia . N a p i­
sa ł pracę  m ag is te rską , w  k tó re j 
da ł m  in . odpow iedź na p y ta n ie : 
w  ja k im  s to p n iu  obecna praca  
w ychow aw czo  - d yd a k tyczn a  roz­
w ija  i  k s z ta łtu je  za in te resow an ia  
uczn iów  szkó ł p o d s taw ow ych . 
O trz y m a ł t y tu ł  m a g is tra .

N ie  poprzesta je  je d n a k  n *  
tym . Rozpoczął ju ż  pracę  d o k ­
to rską  u p ro f. B. D o rnow sk iego  
na U n iw e rsy te c ie  Poznańsk im . 
T y tu ł p ra cy : „W ię z y  u czuc iow o- 
społeczne w  k lasach  u c z n io w ­
s k ic h ” .

—  P ragnę zaznaczyć —• m ó w i 
—  że w śród  tych . k tó rz y  u k o ń ­
cz y li w ra z  ze m ną  s tu d ia  d ru g ie - 
aro s topn ia  je s t  k i lk u  m o ich  w y ­
chow anków . M . in . J . B IE L E ­
W IC Z  i M . D R A B IK . S p e c ja ln o ­
ścią B ie le w icza  je s t h is to r ia  I  
ta k  ja k  ja , pisze iu ż  p racę  d o k *  
to rską . (b)
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K A R TK I Z
(Dokończenie ze str. 3)

Na podkreślenie zasługuje działalność K O ŁA  PR ZY  
•TAClOŁ W S I. które występowało pod nazwą Studium  
Zagadnień W iejskich. Na zebraniu organizacyjnym; 
którem u przewodniczył ludowiec P IŁ A T  (zginął w  
drodze powrotnej do k ra ju ), uczestnicy, wym ieniając  
•w o je  nazwiska, podawali jednocześnie k rótk ie  życio­
rysy. Wśród nich był m. in. H enryk G A R B O W SKI. 
ppor. A dam  U Z IĘ B Ł O  — (obecnie generał), do nie­
dawna komendant A ka d em ii Polityczno -  wychowaw­
czej im . F . Dzierżyńskiego, M IC H A Ł O W S K I — b. am 
hasador w  Londynie, długoletni przedstawiciel Polski 
w  ONZ, R U D N IC K I — d yrekto r departamentu M in is  
terstwa Szkół Wyższych, S IU C H N IN S K I, historyk  
zm arły  ostatnio T O M A S IK , d yrekto r centralnego 
Ośrodka Metodycznego M inisterstw a Oświaty. R ATAJ, 
poseł pierwszego naszego Sejm u po w ojn ie i  w ie lu  
innych.

Z  tego  ś ro d o w iska  je ń có w , do k tó rego  n a le ­
ż a ł ró w n ie ż  M in is te r  S p ra w  Z ag ra n iczn ych  
A d a m  R A P A C K I, M in is te r  P rze m ys łu  C hem icz­
nego A n to n i R A D L IŃ S K I,  re k to r  A k a d e m ii M e ­
dyczn e j w  Szczecin ie  W ito ld  S T A R K IE W IC Z , 
d y re k to r  H u ty  im . B . B ie ru ta  w  C zęstochow ie 
M . Z IE L IŃ S K I,  g e n e ra ło w ie : P A S Z K O W S K I; 
M IC H A L S K I.  R O C Z N IO K , K U R O P IE S K A , Z I -

H IS TO R II
M IŃ S K I i  U Z IĘ B Ł O  w y p ły n ę ła  w  czasie d y ­
s k u s ji na te m a ty  so c ja ln e  o ra z  po łożen ia  c h ło ­
p ów  i  ro b o tn ik ó w  in ic ja ty w a  zorgan izow an ia  
w y s ta w y  spółdz ie lczego b u d o w n ic tw a  na w s i 
o ra z  dom ów  społecznych  d la  o ś ro d kó w  p rz e m y ­
s ło w ych . W ys ta w a  w z b u d z iła  powszechne za in ­
te resow an ie  i  uznan ie . T a k  s ię  je d n a k  z łoży ło , 
że w  ty m  czasie p rz y je c h a ła  na w iz y ta c ję  do 
obozu de legac ja  M iędzyna rodow ego  C zerw one- 

K rzyża  z G enew y, k tó ra  d o p a trz y ła  się 
w  p ię k n y c h  i  po m ys ło w ych  p lanszach  u k ry te j 
m y ś li ko łchozow e j. W  w y n ik u  p a d ł rozkaz: 
„W y s ta w ę  zn iszczyć” . T a k  się też s ta ło .

OTO piękna karta  z  tych trudnych d n i Woldenber
czyków.

J. B O L E W S K I

P. S. W oldenberczycy  ro zs ia n i po ca łym  
k ra ju  i  za g ra n icą  p o d ję li cenną in ic ja ty ­
w ę  —  budow y w  D ob iegn iew ie  (90 k m  od 
Szczecina), ta m  gd z ie  p rz e b y w a li w  O fla ­
gu I IC , w s p a n ia le j szko ły  — po m n ika  
Tysiąc lec ia . S zko l ę tę  bu d u ją . Jest ona  
ju ż  pod  dachem  i  m a być oddana na  
1 w rześn ia  br.

TEATRY
P O LS K I — „Dowód osobisty” 
— g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „K ord ian” 
g. 19.30 — „O dw ety” g. 18 (Pod 
juchy).
OPER ETK A  — „Baron cygań­
ski” g. 15, 19.15.
PLE C IU G A  — „K oziołek M a­
tołek”  g. 11, 17.

KOSMOS — „Czyste niebo”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
radź, — od la t 10 — poniedzia­
łek: „Jakubowsky i  pułkow­
n ik”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
31 — USA — od la t 16. 
D E L F IN  — „W yrok”  g. 14, 16, 
18.15, 20.30 — poi. — od la t 16
— poniedziałek: g. 10, 12, 14, 
1«, 18.15, 20.30.
B A ŁT Y K  — „W ojna i  pokój”  
g. 11, 15, 19 — USA — od lat 
12 — poniedizałek: „Komedian  
ty ” g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — poi. — od la t 16. 
P O LO N IA  — „Samolot odlatu  
je  o g. 9” g. 13.30, 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t 12 — panora­
m iczny — poniedziałek: g. 11, 
13.30, 16, 18.15, 20.30.
P IO N IE R  — „Dziadek Hassan” 
g. 13, 15 — „Z  dokumentów w al 
k i”  g. 17 — „H istoria wspólcze

śna” g. 18, 20 — poi. — od la l  
16 (niedzipla i  poniedziałek), w  
poniedziałek —  „Słom ka ła ­
peć” o g. 10.

M U Z A  (Pomorzany) — „Podry  
wacze” g 15, 17, 19 — iranc.
— od la t 18.
PR O M IE Ń  — „Kozacy”  g. 13.40, 
16, 18.15, 20.40 — radź. — od
la t 16.
SA LA  M R N  — „Nędznicy” g. 
16, 18.30, 21 — N R D  — od la t 
14 — panoramiczny ( I  część). 
M ARS — „Zaduszki” g. 16.30, 
18 30, 20.30 — poł. — od la t 16. 
PA ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „Chło­
piec z  gutaperk i” g. 14, 16, 
18 — radź. — od la t 12.
W IE D Z A  — Kolum ba 86 -»  
„H istoria jednego myśliwca”  
g. 18.30 — poi. — od la t 14. 
F A L A  — „Droga na zachód”  — 
g. 14, 16, 18, 20 — poi. — od la t  

12.
ECHO (Krzekow o) — „W yższa 
zasada” g# lG, 18, 20 — czeski -w 
od la t 14.*
M EW A  (2elechowo) - *  „Skok
0 świcie”  g. 16, 18, 20 — radź.
— od la t 16.
Z E G LA R Z (Golęcino) — „Zu ­
zanna i chłopcy”  g. 16, 18, 20
— poi. — od la t 16. 
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 
.Tamango” g. 14, 16, 18, 20 — 
iranc. — od la t 16.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „D rugi 
człowiek” g 15, 17, 19 — poi,
— od la t 16!
H U T N IK  — nieczynne.
B A JK A  (Police) _  „W zgórze 
905” g. 15, 17, 19 — jug . — od 
la t 12.
1 M A J (Żydówce) — „Gorsza

»Z okazji «

Z Ł O T Y C H  G O D Ó W  
M A Ł Ż E Ń S T W A

-  F E L IC J I I  J A N A

SWIETUKOWSKICH
d u io  zdrow ia 1 pomyślności, 
byłem u członkowi -  założycie­

lo w i naszej Spółdzielni

życzą

Z A R Z Ą D ,
R A D A  N A D Z O R C Z A  
I  C Z Ł O N K O W IE  
R Z E M . S P -N I P R A C Y  
M A L A R S K IE J  
„O R N A M E N T ”
W  S Z C Z E C IN IE

Komfortowego

poko ju
umeblowanego
na okres 8 miesięcy 
poszukuje od zaraz  

Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownic­
tw a  M iejskiego n r  2.

Zgłoszenia: SPBM n r *  
ul. Odrowąża 1, n  p., 
pok. 120 C. Dz. A dm .- 
Socjalny. 491-K

Hóżne biurka 
i  gabloty

-  Z A K Ł A D Y  F E Z E M . O D Z IE Ż O W E G O  Im . K O M U N Y , 
P A E Y S K IE J  w  P O Z N A N IU

-  W O JE W . P R ZED S. T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E  
w  S Z C Z E C IN IE

<■ P .P .M .H .D  W Ł Ó K N E M  I  O D Z IE Ż Ą  w  S Z C Z E C IN IE  

o r g a n i z u j ą

W  „D O M U  O D Z IE Ż O W Y M ” w  S Z C Z E C IN IE  

A l. Niepodległości 19

D N IA  5.H . B R . G O D Z. 16

wielki pokaz mody
płaszczy damskich „W iosna — Lato  1962 r.”

na który  zapraszają P. T . K lientów . 476-K

s p r z e d a
W. P , ARGED,

Szczecin; u l. M ariac­
ka  lOa (Dział A dm ini­
stracyjny). P ierwszeń­
stwo w  zakupie m ają  
instytucje uspołecznio­
ne. Cena do uzgodnie­
n ia n a miejscu. 489-K

D YREKCJA M HD  

A rt. Przem . Różnymi 

uniew ażnia b lankiety  
rachunków gotówko­
wych na sprzedaż 
rynkow ą opatrzonych  
pieczątką (Zapłacono) 
i  p ieczątką sklepu  
n r 361 (Metalosprzęt).

468-K

P R A C O W N IC Y  I
I— ju rtZ /u k iw z M iu )

D YR EK C JA  Państwowego Przedsiębiorstwa 
Miejskiego H andlu Detalicznego W łóknem  i 
Odzieżą w  Szczucinie poszukuje p iln ie 3 pra­
cow ników do komisowej sprzedaży w  kios­
kach branży konfek. -  dziew iarskiej. Uposaże­
nie prowizyjne. Dokładne w arunki do om ówie­
nia w Sekcji K adr u l. Dworcowa la ,  parter, 
pokój 12. 477-K

ZA O PA TR ZE N IO W C A  zatrudni Przedsiębior­
stwo Jajczarsko -  D robiarskie w Szczecinie ul. 
Kaszubska 5 te l. 35-484. «M -K

1 T E C H N IK A  -  TEC H N O LO G A , J tokarzy, 1 
ślusarza -  remontowca zatrudni od zaraz Z a ­
sadnicza Szkoła Budowy O krętów W arsztaty 
Szkolne w  Szczecinie u l. W illow a 4. 486-K

GŁÓW NEGO księgowego zatrudni p iln ie  Po­
morska A kadem ia Medyczna w  szczecinie. Upo­
sażenie przew idziane do 3.100 z ł miesięcznie w 
zależności od kw a lifik a c ji i stażu pracy. K an­
dydaci w inn i zgłaszać się w  D yre kc ji Państwo­
wego Szpitala Klinicznego N r. i  Szczecin * Po­
morzany A l. Powstańców. 485-K

PR A C O W N IK A  fizycznego, radiotechnika, ra­
diomechanika zatrudnią Okręgowe W arsztaty  
Teletechniczne, Szczecin, Roosevelta 39.

489-K

STARSZEG O księgowego finansowego z  w y ­
kształceniem co najm niej średnim i  praktyką  
w  danym zawodzie zatrudni od zaraz W oje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
w szczecinie, Oddział Gospodarki Zwierzętam i 
Rzeźnymi w  Szczecinie. W ynagrodzenie 1.800 z ł. 
Zgłoszenia p rzyjm uje Głów ny Księgowy przy 
Al. Jedności Narodowej nr. 42 pokój 59 tel. 
38-610. I19' K

IN Ż Y N IE R A  budowlanego na stanowisko k ie ­
row nika Zakładu P re fabrykacji zatrudni n a­
tychm iast D yrekcja M iejskiego Przedsiębior­
stw a Remontowo -  Budowlanego w  Św inouj­
ściu uL Grunwaldzka N r. 97 tel. 25-03. D yrek­
cja gw aran tu je m ieszkanie. W arunki płacy 
i  pracy według U kładu Zbiorowego w  B u­
downictwie do om ówienia w Dziale K adr przed 

aięhlorstwa, Ś87-K

E N ER G E TYK A  d/s gospodarki energią cieplną 
zatrudni od zaraz Politechnika Szczecińska. 
Wymagane wykształcenie wyższe lu b  średnie 
oraz kilku letn ia prak tyka. W arunki płacy do 
omówienia. Zgłoszenia kierować: Politechnika 
Szczecińska, D ział Inw estycji 1 Remontów Szcze 
cin A l. Piastów 17. < * * • *

STARSZEG O księgowego, rewidenta do Działu
Finansowo-Księgowego, ipraea na miejscu), wy
magane wykształcenie średnie oraz pełna znajo­
mość zagadnień księgowych i produkcyjnych w 
przemyśle, inżyniera d/s Organizacji Produkcji 
w Dziale Przygotowania Produkcji, technika 
B H P i p.-poż., 6 hydraulików , 14 ślusarzy, ' 
spawacza elektrycznego z  upraw nieniam i PR1 
do kotłów. 1 spawacza uniwersalnego. 4 toka 
rzy, zatrudni od zaraz Szczecińska Pabryk. 

Sprzętu Okrętowego. Bliższych In form acji udzie 
11 na miejscu D ział K adr Szczecińskiej Fabryki 
Sprzętu Okrętowego, Szczecin, u l. Gdańska 3«.

W  D N IU  1 L U T E G O  1962 R. Z G IN Ą Ł  Ś M IE R C IĄ  
T R A G IC Z N Ą  W  W IE K U  L A T  51

N A S Z  N A J U K O C H A Ń S Z Y  O JC IEC  I  M Ą Ż

Antoni Fortuna
W yprowadzenie zw łok na Cm entarz C entralny nastąpi 
w  dn iu  5.II.62 r . o godz. 12 z  kościoła św. A ndrze ja  
Boboll przy ul. Pocztowej.
O  czym  zaw iadam ia pogrążona w  smutku

Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I I  R O D Z IN A
_____________________________________ __________ 924-G

III — ................. ..........— I M « — » — — —

2 R EFER EN TÓ W  do D zia ła  Gospodarczego za­
trudni Pomorska A kadem ia M edyczna w  Szcze­
cinie. W ymagane średnie wykształcenie, znajo­
mość pracy b iurow ej oraz pozytyw na opinia 
z  poprzednich m iejsc pracy. W arunki płacy do 
om ówienia n a miejscu. K andydaci w inn i zgła­
szać się w  D ziale K adr Pomorskiej A kadem ii 
M edycznej w  SzczeclnlE, u l. Rybacka N r. 1.

4*2- K

K R E Ś LA R ZY , pracowników na stanowiska asy* 
»tentów, pro jektan ta insta lac ji sanitarnych oraz 
Inżyniera konstruktora, zatrudni od zaraz w  pra­
cowni budowlanej B iuro Projektów Budownic­
tw a  Morskiego Oddział w  Szczecinie. W arunki 
pracy 1 płacy do om ówienia na miejscu. Zg ło ­
szenia, u l. M ałopolska 44, pokój 9, 481-K

PO SZU K U JEM Y miłośników śpiewu do chóru 
operowego, tel. 475-69. 925-G

Złom
zło ty  i s rebrny

skupuje sklep

„ V e r i t a s “
Szczecin, u l. Śląska 7.

365-K

SAMOCHÓD „Warsza­
w a” po dotarciu sprze­
dam. Telefon 70-804.

P l O K A l Ë i

Í j ]G Ł O S 2 E N |A  I
---------- d r o ir n A *

M A T E M A T Y K I, polskie­
go — udzielam . Zakres 
szkoły średniej i pod­
stawowej. Jarom ira 13-4.

939-G

M A T E M A T Y K I, zakres 
szkoły średniej 1 pod­
stawowej — udzielam. 
Jaxowita 3a-l0. 926-G

S m a l
W YD ZIE R ŻA W IĘ  samo­
chód „Opel B litz”  cię­
żarow y lu b  sprzedam. 
Szczecin, Jagiellońska 
16 m . 12. 940-K

CZYSZCZĘ kapelusze 
damskie, włochacze o- 
raz męskie. Pracownia 
kapeluszy, Jagiellońska 
18, suterena, 927-G

!^ilE8UCH0M05«l
W ARSZAW A — A N IN .

w ille z wygodami,
\  1 ll-rzbow e (4 loka­
le), z garażem, 2 min. 
od st. W awer i przy­
stanku autobusów m ie j­
skich — okazyjnie pil-, 
nie sprzedam. Dla na­
bywcy wolne 70 m* 
Warszawa — A nin , 27 
Grudnia 3 (dawn. H  
Poprzeczna). Klem en­
siewicz, , 490-K

¡ 3 b a c a 1
POMOC domowa na
stałe potrzebna. A l. 
W ojska Polskiego 53-10, 
parter. 928-G

O P IEK U N K A  do dziec­
ka 16-miesięcznego po­
trzebna od zaraz. Szcze­
cin, u l. M arcinkowskie­
go 9 m. I .  929-G

GOSPOSIA potrzebna. 
Ul. Wojciechowskiego 
4-1, dojazd tram w a­
jem  3. 930-G

O PIEK U N K Ę do dziecka 
rocznego p rzyjm ę od 
zaraz. Niemcewicza 37-4.

931-G

SAMOCHÓD osobowy 
„Tatra” sprzedam lub  
zam ienię na motocykl 
z dopłatą. Szczecin 
Niedziałkowskiego 22-9.

932-G

M A ŁO LITR A ŻO W Y sa­
mochód niemiecki sprze 
dam. Wiadomość: tel. 
707-82 od godz. 8—10.

933-G

M IE S ZK A N IE , 3 pokoje
z kuchnią i łazienką 
zam ienię na mniejsze 
z  centralnym  ogrzewa­
niem , najchętniej z no­
wego budownictwa lub  
domek przeznaczony do 
sprzedaży. Szczecin, ul. 
K r. Jadwigi 47-8, telefon  
478-18. 935-G

2 D U ŻE pokoje, kuch­
nia, łazienka, centrum, 
fro n t zam ienię na 
mniejsze. Telefon 370-18 
od godz. 17. 936-G

SA M OTNEM U panu w y­
najm ę umeblowany po­
kó j. Pocztowa 2 m . 1.

937-G

D YSK R ETN IE , szybko, 
korespondencyjnie, po­
zna Cię B iuro M atry ­
monialne ..Syrenka” 
Warszawa, Elektoralna 
11. Prześlij 10 złotych 
znaczkami, otrzymasz 
300 atrakcyjnych ofert, 
inform acje. 418-K

F7g m b » i
ZA G IN Ą Ł  szarobrązowy 
pięciomiesięczny w il­
czek na Pogodnie. Od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem: Łukasiewicza 
r. nr tel. 70-891 938-G

Oszczędzaj w PKO

miłość”  g. 15, 17, 19 — wę*« 
— od la t 16.
M A R Z E N IE  (Wielgowo) — „Nąj 
fta”  g. 18, 20 — poi. — od la® 
18.
STY LO W E — „R yw a lk i na I<* 
dzie” g. 15.30, 17.30, 19JO - *  
chiński — od 1. 9.

D E L F IN  -a  „Miilion w  worku*" 
g. 10.30, 11.30, 12.30.
B A ŁT Y K  — „B yła  sobie m ai i  
św inka”  g. 10.
PO LO N IA  — „Sprytna myszą 
ka”  g. n ,  12
P IO N IE R  — ‘ „ A li Baba 1 4fl 
rozbójników” g. 10, 11, 12. 
M U Z A  — „Chłopczyk 1 miś”  
8. 14.
PR O M IE Ń  — A lic ja  w  krald 
nie czarów”  g. io, 12.
SA LA  M R N  — „Przygody nld  
dżwiadka” g. 13.40, 14.40.
M AR S — „Przygoda w  Bams- 
dorf”  g. l i ,  12.30.
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „Koą 
złoi m uzykant” g. 12, 13. 
W IE D Z A  — b a jk i g. 11.15. 
F A L A  — „Szewczyk K opytko’* 
g. 13.
ECHO —■ „Przygody Pinokio’* 
g. 15.
M EW A  — „D ziadek Hassan i  
jego osioł”  g. 14, 15. 
Z E G LA R Z — „Kradzione nie  
tuczy”  g 14.
SZM A RA G D O W E — „Londyń­
skie zuchy”  g. 12, 13. 
P R ZY JA ŹŃ  — „Pani Tw ardow  
ska”  g. 13.
B A JK A  — „D w a psiaki” g. 14, 
1 M A J — „Czarodziejska becz 

ka” g. 13.

R EPE R TU A R  K IN  — n a pod­
stawie inform acji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — Woj. Poł, 
36 — „K ro n ika — W arszawą 
la ta 1900—1958”  g. 10—21.

13 M U Z  —  p i. Żołnierza 2 - -
dansing g. 19.
N O T  -  W oj. Pol. 67 — dan­
sing g. 19.
TPPR  _  Wojl. Poi. 66 — film  
„K raw iec ii książę” g. 10; „O - 
powlcść o praw dziwym  czło­
w ieku” g 18, 20 — radź. 
ŁĄ C ZN O Ś C I — Dworcowa 20 
— dansing g. 19; spotkanie f ila  
telistów g. 10.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzynfa  
ka  5 — opowiadanie dla mło­
dzieży „H arcerskie przygody 
obozowe”  i film  „Zaczęło się 
pod semaforem”  g. 16.30.
P T T K  — pi. Lotn ików  — czyni 
ny od g. 15—22.
K O N TR A S TY  — W aw rzynia­
ka  7-a — wieczorek taneczny
g. 20.
SP Ó ŁD ZIELC Ó W  — W oj. Pęl. 
20 — im preza „W arszawa da 
się lubić”  g. 17 — wieczorek 
taneczny g. 19.

w y s t a w y
Z A M E K  —  wysitawa m alar­
stwa K . Kordysa; w ystaw a  
sztuki! ludowej i twórczości 
plastyków -  am atorów — g. 12. 
„13 M U Z ” — pl. Żołnierza 2 — 
wystawa m alarstwa Bolesława 
Brzezińskiego (Warszawa) od 
godz. 11.
K L U B  M P iK  — W oj. Pol. 2 —  
wystawa akw arel i  rysunków  
Bożeny W ojneckle j-Hubickie j 
godz 10—21.
M U ZE U M  — Staromłyńska 27 
— średniowieczna sztuka po­
morska, renesansowe stroje 
książąt pomorskich, współcze­
sne m alarstwo polskie — godz. 
10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, przyroda, wystaw y  
morskie — godz. 10—16.
C B W A  — Starom łyńska 27 —  
wystawa Bronisławy Łukasze­
wicz i Stanisławy Bieńkow­
skiej ■— godz. 10—16.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ .
CEJ — Unii Lubelskiej.
I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A
— U n ii Lubelskiej 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y ­
C ZN A  — W oj. Pol. 72 — g. 10—. 
14.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. Wojtciecha 3
— g. 9—15 i od g. 19—7 rano.

A PTEK I
N R  6 — W oj. Pol. 134 — teł,
451-97.
N R  7 — 5 Lipca 7 — te l. 443-38,

K IN A  TE R E N O W E

D OŁU JE Kłos — Cafe pod M i­
nogą — poi. — 1. 12.
G R YF IC E Capitol — Kwiecień  
— poi. — I 16.
G R Y F IN O  G ry f — Wrzesień  
1939 — poi. -  I 14. 
GOLENIÓW" Wisła — Świa­
dectwo urodzenia — .poi —» 
1, 12. Morena — niedziela: 
M atka Joanna od Aniołów — 
Pol. — 1. 16.
K A M IE Ń  v regata — Ognio­
mistrz K aleń — poi. — i. 16. 
L IP IA N Y  Wiedza — Jeńcy krń  
ła  mórz — radź. — I. 9.
ŁOBEZ Rega Korsarze Pacy 
fiku — radź _  I. 16 _  I  cz. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  Słowianin - *  
Nafta — poi. — I 16. 
M Y Ś LIB Ó R Z Słońce — Towa­
rzysza broni — iranc, »  1, 
12.
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Na szczeciński sport
„ k ra j p atrzy

szkoda, że przez
krzywe zwierciadło

S Z C Z E C IN  S T A L  S IĘ  os ta tn io  znow u  
m odny w  s p o rto w y m  św iec ie . Przez la ta  n ie  
możem y s ię  doczekać za in te resow an ia  an i 
p rasy c e n tra ln e j a n i c zyn n ikó w . G d y  ju ż  
je d n a k  p rz y jd z ie  m oda, le je  s ię  ze wszech 
s tro n  ja k  z k ra n u .

A W IĘC „PO RY W A C ZE” , 
k  więc „kidnaperzy” . W y­
dawałoby się, że ty lko  my, 
„M eksykanie” jesteśmy je  
■zcze zdolni do takich ra t- 
to ld. Szkoda, że zachłystu­
jące się aferą porwania 
Krzyżanowskiego krakow ­
skie „Tempo” , w m ałej 
wzmiance w tym  samym  
num erze poświęciło zaled­
w ie  k ilka  wierszy in form a  
e j i  o tym , że na boisku 
W isły trenują nowe „nabyt 
k i” N O R K O W S K I i G A ­
JE W S K I z OlimpU. W  k ra 
3u mówi się o astronomicz­
nych sumach, ja k ie  dano 
Polonii za „transfer” Nor 
Ł  owakiego. Być może są to 
sw ykie p lotki, ale sama 
■praw» skąd się one bio­
rą  lub skąd się bierze tak  
poważne sumy na te „trans 
łe ry ” mogłaby być nie- 
m niejszą sensacją.

n y c h  o ś rodków  i  znako ­
m itszych  k lu b ó w  tuszo ­
w ać ś w iń s tw  i  w y k ro ­
czeń, k tó re  przec ież n ie  
m y  w yn a le ź liś m y . Że. 
d z ia ła ją c  n a w e t ze szko 
dą d la  w y n ik ó w , za w ie ­
sza ją  1 k a rz ą  n ie s fo r­
n ych  asów.

P a d ł c ień ró w n ie ż  na 
naszą pub liczność. I  tu ­
ta j c h c ia łb y m  za rów no 
Jerzem u Lech o w sk ie m u  
ja k  i  w s z y s tk im  in n y m  
ko le g o m  in te re s u ją c y m  
s ię  o s ta tn io  naszym  m ia  
s te m  i  je g o  sportem  
p rzyp o m n ie ć , iż  w ła śn ie  
szczecińska pub liczność

w cześn ie j. T a  sama 
C racov ia , k tó rą  w  ca­
ły m  k ra ju  n a z y w a ją  sp o rto w a  zosta ła  w  u 
.d y k tą -s k ie jk ą ”  —  gdyż  b ie g ły m  ro k u  n a jw y ż e j
g ra ło  w  n ie j często aż 
10 tzw . „ tra n s fe ro w a ­
n y c h ”  p iłk a rz y . M ilc z e ­
l i ,  bo im  b y ło  w y g o d ­
n ie j.  A le  n ie  zawsze co 
w ygodne , je s t  uczc iw e!

N IE  M A M Y  zresztą 
b y n a jm n ie j za m ia ru

O S TA TN IO  ukazało *ię  
k ilk a  publikacji w poczyt­
nym  „Przeglądzie Sporto­
w ym ” . JE R ZY LEC H O W ­
S K I, k tó ry  w raz z Z. 
M E IE R E M  odwiedzi) Szcze­
cin po ostatniej serii wy­
padków, om aw ia dokład­
nie nie ty  ¡ko SAM E W YDA  
R Ż E N IA , ale K L IM A T  w 
ja k im  one powstawały. 
Trudno autorowi brać za 
złe pewne zbyt ostre może 
sformułowania. Nasłucha! 

v Szczecinie z różnych 
.  , «»<• wystarczająco dużo, aby
b ron ie  d z ia ła c z y  p o s ię -  sobie wyrobić z ły  sąd o na 
p u ją c y c h  n ie w ła śc iw ie , szym mieście. R OZJĄ TR ZĘ  
n iezgodn ie  z p rze p isa - w / f * .CEw ;  . *1 . M Ó W IL I T Y L K O  ZLE.
m i. C hodzi je d n a k  O to. Oczywiście na przeciwnika, 
dlaczego błędy w idzi 
ęię jedynie u nas, m a­
ją c  swoje niem niejsze  
bliże j.

K ie d y ś  po m eczu P o­
g o n i z Leg ią , w  k tó ry m  
to  pogoń na k ro tk o  u - ' 
ra to w a ła  sw ó j lig o w y  
ży w o t, b y łe m  w  K ra k o -  
iw ie na zjeźdz ie  dzien­
n ik a rz y . S p o tka łe m  się

Polsce ocen iona  przez 
z ja zd  d z ie n n ik a rz y  spo r 
to w y c h , z w o ła n y  w  
Szczecin ie  po s ła w e t­
n ych  ro z ru ch a ch  c h u li­
gańsk ich , ja k ie  m ia ły  
m ie jsce  w.... W arszaw ie .

ST. R A K O W S K I

P r a n ie  b ie f iz n y
z „Przekrojem“ w ręku?...

Już wkrótce —
supernowoczesny 
salon praln iczy

P R Z Y  u l. K o ł łą ta ja  31 i  u l.  K aszub ­
s k ie j 52 p ro w a d z i s ię  prace  b u d o w la n e  w  
pom ieszczen iach  d la  dw óch  supernow ocze­
snych  p u n k tó w  us ługow ych . N a N iebusze- 
w ie  z lo k a lizo w a n o  p u n k t chem icznego czy­
szczenia g a rde roby  —  ekspres, w y k o n u ją c y  
z lecen ia  w  c ią g u  k ilk u n a s tu  godzin , oraz na 
poczekaniu.

M O Ż E M Y  m ieć  je d ­
n a k  do a u to ra  w ie le  
s łusznych  p re te n s ji za 
to . że g ro m i w  czam ­
b u ł. S tw o rz y ła  się bo­
w ie m  w o k ó ł naszego 
m iasta  a tm osfe ra  „M e k -  

, - - , sy k u ” , ja k  to  sam ha
f ro n ta ln y m  a ta k ie m  w stęp ie  zauw aży ł. Szko 

k ilk u n a s tu  k ra k o w s k ic h  da w ięc, że n ie  doda ł, 
ko legów . T ych  sam ych, iż  dz ia łacze szczecińscy 
k tó rz y  zapam ię ta le  m il-  S A M I, n ie  czeka jąc na 

in te rw e n c ję  w ła d z  po­
tę p i l i  ch u lig a ń s tw o  1 ka 
p e ro w n ic tw o . Że, n ie  
s ta ra ją  s ię  w zo rem  in -

cze li w  okresie , kied: 
C ra co v ia  „ ra to w a ła ”  
■ w o j żyw o t n iep rzep iso ­
w y m  sposobem  ro k

NAGRODY
czekają na Was
Puchar dia najlepszego
DOSC BOGATA dwudnio- V — I  już tym  razem ni® 

poczta konkursowa przy elektryczny, ałe bardzo 
wiosła nowe umiany w pro- przydatny w każdej rodzi- 
wadzenru punktowym . O nie duży komplet garnków. 
*le na pierwszych miejscach Zawodnicy i trenerzy 
pow tarzają się m nie j więcej o trzym ają nagrody ufundo- 
te  same nazwiska, w róż- wane pracz W K K F iT , 
Mych co prawda kolejnoś- M K K F iT , organizacje spor- 
eiach, o ty le  w dolach istny towe. Zwycięzca Plebiscy- 
ąalim atias. Cytowane przez tu  na najlepszego sportow- 
nag w p iątek „kw ia tk i” zda ca otrzym a honorowy pu- 
rza ją  się rzadko, i w ydaje char Naczelnego Redaktora 
■ię, m e powinny wnieść po „K U R IE R A  S Z C ZE C IŃ S K IE  
"ważniejszych zm ian do GO’ 
ogólnej punktacji. N ie okres

m m m
W  T U R N IE J U  H A L O ­

W Y M  p iłk a rz y  u zyska ­
no w czo ra j następu jące  
w y n ik i:  Pogoń IV  —  
C za rn i I I  2:3, W ia ru s  
I I  —  A rk o n ia  I  2:1, 
B u d o w la n i I  —  Pogoń 
V I I  1:2, C z a rn i I  —  
A rk o n ia  IV  0:3, Pogoń 
V  —  B u d o w la n i I I  3:0, 
W ia ru s  I  —  Pogoń I I I  
0:4, Ś w it  I I  —  A rk o -  
mia I I  0:3 v . o.

H
N A  L O D O W IS K U  

S K T  dosz ło  w czo ra j do 
c iekaw ego sp o tka n ia  w  
h o ke ju , w  k tó ry m  
szczecin iacy p o ko n a li 
p rzo d o w n ika  ta b e li —  
S partę  Z ło tó w  5 :3 
(1:1, 1:2, 3:0). M ecz b y ł 
bardzo  za c ię ty  i  em o­
c jo n u ją cy .

NSEBISELNE
---------------w

Godz. 9.3«. H ala  Sportowa 
I I  liga koszykówki m ęskiej 
AZS — GKS, Ogniwo — 
Ruch Grudziądz.

Godz. 11.38. H ala  Sporto­
wa. I I  liga koszykówki ko­
biecej — A ZS — Ruch G ru ­
dziądz.

Godz. 11 K o rty  SK T. Mecz 
hokejowy S K T  — Budow­
lan i Bydgoszcz.

Godz. 14. Hala Sportowa. 
Finał turn ieju  piłkarskiego.

Godz. 14 Lodowisko S K T  
im preza łyżwiarska d la mło  
dzieży.

N a jnow ocześn ie jsze  u -  spo d a rk i K o m u n a ln e j o- 
rządzenia, sprow adzone 'b iecu je  jednocześnie, że 
z  Ju g o s ła w ii i  Czechosło k lie n tk a  w ra z  z b ie liz -  
w a c ji,  m . in . m a n e k in y  ną  zostan ie p rz yw ie z io - 
susząco-prasujące, zastę na  i  odw iez iona  do  do- 
pu jące  ręczne p rasow a- tnu... sam ochodem  f i r ­
n ie  zdo lne  są w  c iągu 3 m y. 
godz innego d n ia  p racy  W  sa lon ie  p ra ln ic z y m  
w yczyśc ić  400 kg  odzie- rozpoczn ie  pracę  10 agre 
ży, t j .  obs łużyć  m n ie j g a tó w  zdo lnych  w yp ra ć  
w ię c e j 250 k lie n tó w . w  c iągu d n ia  (p rze w id u - 

T e rm in  zakończen ia  je  się pracę p u n k tu  na 
p ra c  b u d o w la n y c h  p rze - d w ie  zm ia n y ) 825 kg  su- 
w id z ia n o  na  31 m arca, che j b ie lizn y .
C zy p row adzące ro b o ty  „Z a s trz y k ”  d la  Szcze- 
M P R B  d o trz y m a  te rm i-  c in a  im p o n u ją cy , d la te - 
nu  —  p rze ko n a m y s ię  go z  n ie c ie rp liw o śc ią  
n iebaw em . czekam y na u ru ch o m ie -

D ru g i p u n k t ś m ia ło  n ie  obu p u n k tó w . (aż) 
m ożna nazw ać ra je m  
pań. B ędzie  to  sam oob­
s łu g o w y sa lon p ra ln iczy , 
w  k tó ry m  k lie n tk a , ko ­
rz y s ta ją c  z  u rządzeń  ca ł 
k o w ic ie  e lim in u ją c y c h  
pracę  rą k , w  c iągu k ró t­
k ie g o  czasu w yp ie rze , 
w ysuszy i  w y p ra s u je  b ie  
lizn ę , czy ta ją c  w  m ię ­
dzyczasie „P rz e k ró j” .
D y re k to r  M ie jsk ie g o
P rze d s ię b io rs tw a  G o-

Zamiast
DEKORACJI
balowej
-  na budowę 
szkół

U C Z E S T N IK Ó W  
w czora jszego B a lu  
A rc h ite k tó w  w  13 
M uzach m u s ia ł zadzi­
w ić  napis, g łoszący że 
d e k o ra c ji n ie  będzie. 
P ien iądze  p rze w id z ia ­
ne na udeko ro w a n ie  
sa l o rg a n iza to rzy  po­
s ta n o w ili p rzekazać na 
budow ę szkó ł T ys ią c le  
cia.

O czyw iśc ie  fa k t  ten  
w  n a jm n ie js z y m  stop 
n iu  n ie  w p ły n ą ł na 
h um ory . Z abaw a prze  
b ie g ła  w  św ie tn y m  na 
s tro ju .

P om ys ł doskona ły  
- -  w a r t  spopu la ryzo­
w an ia .

A/a bakier

7. paraqrafem

PECH
Z Y G M U N T  P. praco­

w a ł w  je d n y m  z zak ła ­
d ó w  przem ys łow ych  w  
D ąb iu . Pewnego dn ia  
w y n ió s ł z  w a rsz ta tu  3 
s z l i f ie rk i z zam iarem  
„o p y le n ia  ic h ” , a b y  zdo­
być tro ch ę  g o tó w k i. Po­
m yśleć ła tw o , a le  ja k  tu  
znaleźć nabyw cę? Z y ­
g m u n t P. w y b ra ł s ię  za 
m ias to  w  p rze konan iu , 
że ta m  ła tw ie j zna jdz ie  
nabyw cę. P o  drodze  pu ­
k a ł do  d rz w i p o d m ie j­
s k ic h  m ieszkańców , o fe ­
ru ją c  im  dogodne ku p n o  
s z lif ie re k . Jedną uda ło  
m u  się „o p y lić ” . Pod­
czas da lsze j w ę d ró w k i 
n a p o tka ł na cz łow ieka , 
k tó ry  okaza ł żyw e  za in ­
te resow an ie  sz lif ie rk ą . 
B y ło  w p ra w d z ie  trochę  
tru d n o śc i p rz y  d o b ic iu  
ta rg u , a le  w reszc ie  tra n  
sakc ja  dob iega ła  k o ń ­
ca. I  w tedy... n iespodzie 
w a n ie  c h ę tn y  nabyw ca 
s z l if ie rk i okaza ł się Z y ­
g m u n to w i P. le g ity m a ­
c ją  ...m ilic y jn ą . N ie fo r ­
tu n n y  sprzedaw ca powę 
d ro w a ł do  aresztu, (y)

Ś w ie ż e  
fa fk o  
— zim ow y  
rarytas

O S TA TN IO  W szczeciń­
skich sklepach brakuj« ja j. 
Złożyły się na to trzy  po­
wody.

PO P IER W S ZE ogromni®  
wzrosła konsumpcja. W  
styczniu ub. roku przedsię­
biorstwo Jajczarsko -  Dro­
biarski® w Szczecinie roz­
prowadziło 1.081.000 sztuk 
ja j ,  w styczniu tego roku
1.551.00 ja j, a więc bii&ko 
50 proc. w ięcej,

PO D R U G IE: skończyły 
się zapasy ja j  chłodniczych 
i wapiennych. W  Szczeci­
nie, ja k  wiadomo nie ma 
dostatecznie dużej chłodni, 
brak zatem możliwości po­
czynienia większych re­
zerw . Zapasy już w yczer­
pały się, przede wszystkim  
wskutek wzrostu zapotrze­
bowania, choć nie bez zna­
czenia był tu tak t niedosta­
tecznego jeszcze opanowa­
nia technologii chłodzenia. 
M agazynowane w  chłod­
niach ja jk a  w ytrzym ują  
maksimum 6 — 7 miesięcy, 
a są gromadzone w  okresie 
„Jajowych żniw ” tj. w  m ie­
siącach kw iecień « czer­
wiec.

PO T R Z E C IE : „naw aliły”  
ku ry  niosąc m nie j ja j  niż 
w poprzednich latach. Np. 
w  styczniu na terenie na­
szego województwa skupio- 
no 1.200.000 sztuk ja j, pod­
czas gdy w roku ubiegłym
2.600.000 sztuk.

I  tu  leży Sródł® kłopo­
tów. Indyw idualne gospo­
darstwa będące ja k  dotych­
czas g łównym i dostawcami 
JaJ, (98 proc. w  skali rocz­
nej) nie przyw iązu ją dosta­
tecznej wagi do hodowli 
kur. Jest ona ciągle m ar­
ginesem gospodarstwa rol­
nego. Nieogrzcwaae, n ie- 
oświelone k u rn ik i sprawia­
ją , że w okresie z im y  ku ­
ry  praw ie , całkowicie za­
przestają sw ej „produkcji” . 
Rzecz w  tym , aby wydziały 
rolnictwa l  leśnictwa rad 
narodowych i agronomowie 
zaczęli propagować racjo­
nalne w arunki hodowli ku r.

W IE L K I też czas pomyś­
leć o zorganizowaniu na 
renie naszego województwa 
w ielk ich  uspołecznionych 
ferm  kurzych, abyśmy prze 
stali być województwem de­
ficytow ym . (aż)

EFlEKTOEiH
K Ą P IE L  O D  A  DO Z E T

T R U D N O  chyba za liczyć do  
p rzy jem nośc i kąp ie le , ja k ie  sw o­
im  k lie n to m  urządza ją  n ie k tó re  
zak łady  fry z je rs k ie . W eźm y cho­
c iażby d la  p rz y k ła d u  ła d n y , no­
w y  za k ła d  p rzy  u l. J a ro m ira . G lo  
w y  k lie n tk o m  m y je  się ta m  nad  
u m yw a lką . Ś c ieka jąca z w ło só w  
w oda za lew a p rz y  te j o k a z ji 
tw a rz , k o łn ie rz  a n ie  rza d ko  s tm  
m ie n ia m i sp ływ a  po plecach. W  
le ń  sposób k l ie n tk i za d robną  op la  
tą  są w ykąpane  od A  do  Z.

P oniew aż je d n a k  z a k ła d y  f r y ­
z je rsk ie  to  n se łaźn ie , w y d a je  
nam  się, że p o w in n y  o trzym a ć  
specja lne m is k i, p rzy  pom ocy  
k tó ry c h  m y je  się ty lk o  w łosy, a 
n ie  całego k lie n ta . ( ja w )

r

Siadem ńaszych 
interwencji

W  Z W IĄ Z K U  z  „R eflektorklem ’* 
Pt. „B ar m leczny czy p iw ny”  Dys 
rekcja Okręgowego Przeds. Barów  
Mlecznych wyjaśnia:

„Zakład  nasz znajdujący się p rzy  
ul. E. P later n ie  jest barem mlecz­
nym  lecz jadłodajnią I I I  kat. D late­
go też prowadzi się tam  sprzeda* 
piwa. Jednak *  uwagi na fak t, że 
„piwosze” zajm ując stoliki, u trudnia  
Ją pozostałym konsumentom spo­
żyć®  obiadu. D yrekc ja  OPBM  *  
dniem 26" stycznia wydala zarządza 
nie, zabraniające sprzedaży piwa w  
godzinach od 6 — 8 rano, oraz W 
porze obiadowej od godz. 14 — 17” .

liliśm y Jeszcze końcowego 
term inu  nadsyłania kupo­
nów. Staramy się dać Wam  
możliwość typowania po glę 
bo kim  zastanowieniu się. 
Prosim y jednak nie zw le­
kać, gdyż jeszcze w k a r­
naw ale zam ierzam y zakoń­
czyć Plebiscyt, by na je d ­
nym  z wieczorków tanecz­
nych spotkać się z najlep­
szymi sportowcami, trene­
ram i, działaczami. W  spot­
kan iu  — ja k  Już in formowa 
liśm y — weżm'® udział rów  
nież to uczestników konkur 
•u . których kupony zosta­
ną wylosowane spośród 
Wszystkich nadesłanych.

Podczas tego wieczorku  
«zytelnicy ci o trzym ają w y­
losowane nagrody za udział 
w  konkursie.

Będą to:
I  — Elektryczny expresa 

• o  kawy.
I I  — Elektryczny prodiż.
I I I  — Elektryczne żelaz­

k o  z regulacją tem peratury.
IV  — Elektryczna maszyn 

k a  do suszenia włosów.

TELEWIZJA
(program szczeciński)

14.05 — 14.18 — Program  dnia.
14.10 —, N iedzielna biesiada1'. 
15,15 — „Disneyland” . 16.03 — 
Polska K ron ika F ilm ow a. 16.15
— Dla dzieci „T ea trzyk  dla 
przedszkolaków” . 16.D0 — Pro­
gram rozryw kow y z Katowic. 
17.35 — Estrada poetycka „M ło  
da poezja polska”. 1*.2S — „Pa 
rada kłam ców i blagierów” . 
19.30 — D zien ik T V . 20.03 —  
„N iedziela sportowa” , 20.35 — 
F ilm  fab. „D otknięcie Wenus”
— USA — od la t 16. 22 —
„Przed kam erą o sporcie” .
22.10 — „Dobranoc” .

(program berliński)
10 — Widowisko dla dzieei 

od la t 8 „Oberhof m a weso­

łych gości” . 11 “  im preza roz 
ryw kow a „pośmiejmy się” . 13
— A udycja dla wsi. 14 — Prze­
k ró j tygodnia” . 14.30 —  Mecz 
p iłk i ręcznej. 13.38 — M im  
radź. — „Podróż przez trzy  
m orza” . 18 — A udycja nauko­
w a. 18.55 — Pozdrowienia tele  
w iz ji dziecięcej. 19 — „K roni­
ka N R D ”. 19.25 — „Słowo o 
sporcie” . 19.30 — K ronika, prze 
gląd wydarzeń. 20 — Sztuka K. 
Simonowa „C zw arty”. 21.05 — 
Meez hokejowy, około 22 — 
Sport na koniec tygodnia; „No  
wości o końcu świata” ,

P O N IE D Z IA ŁE K

10 — K ron ika . 10.25 — „Dwóch 
mężczyzn i  Jeden balon”. 10.50
— „Stare miasto i młode glo­
sy” . 11.30 — „Sport na koniec 
tygodnia” . 11.58 — Test. 13 15

F ilm  „C yrków ka”  * -  Carola 
Lam bert!”. 16 — Spotykamy

się u p re f. F ltm m richa I f ilm  
„A larm  w cyrku” . 18 — U niwer 
•y te t  Telew izyjny „Chem ia” .
18.45 — Omówienie programu. 
18.55 — Pozdrowienia telew iz ji 
dziecięcej. 19 — M uzyka i 
sport. 19.25 — Prognoza pogo 
dy. 19.30 — K ron ika , przegląd 
wydarzeń. 20 — Dla miłośni­
ków starych film ów  „Anna” .
21.45 — „Czarny kanał” ; ostat­
nie wiadomości kron iki.

RADIO
WIADOMOŚCI: 7.30, 8.30, 12.65, 
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.

SZC ZEC IN : 10 — Piosenki 
W ybrzeża. 10.15 — „D om , szko­
ła , dzieci". 11 — N ota tn ik kul 
turalny . 11.20 — „Rozmowa ze 
słuchaczami” . 11.30 — M ozaika

muzyczna. 16.02 — „Wszystko 
i  nic” . 20.30 — „P ijaw ka” . 22.20
— „Felieton Baltazara” . 

W A R S ZA W A : 8.35 — „Radio
problem y” . 8.50 — Koncert so­
lis tów ” . 9.20 — Felieton lite­
racki. 9.30 — Melodie i piosen 
k i weneckie. 10.30 — „Moskwa 
z melodią i  piosenką słucha­
czom polskim” . 12.10 — Pora­
nek symfoniczny, 13.14 _  „Skąd 
Kościuszko w A ustralii” . 13.30
— „Pojedynek nad Czarną 
Rzeczką” . 14 — Niedzielny kon 
cert rozryw kow y z Łodzi. 15
— D ia dzieci „Cozetta” . 15.45 — 
„Śpiewy staropolskie” . 16.30 — 
Koncert chopinowski” . 17.05 — 
Publicystyka międzynarodowa. 
17.15 — „R ytm  i tempo”  17.30
— „Program z dyw anikiem ” . 
18.45 — „Weseli trębacze” . 19
— W odewil „Nocne M ark i” . 
20 — „Rewia piosenek” . 22.30 — 
„Karnaw ałow a rewia orkiestr 
i  zespołów tanecznych.

ODPOWIEDZI I
REDAKCJI

OB. H. MEJNARTOW TCZ. W  spra­
wie znaczków radzim y skontaktowali 
się 7. PPK  „Ruch” — F ilatelistyka* 
ul. Bogusława 1. Szczegółowych in ­
form acji udzielą Panu na miejscu.

OB. HALINA STO ZYNSK A. W  
Szczecinie istnieje 3 - * i ‘i»ia szkoła 
kelnerska, która kształci kelnerów. 
Chętni, w wieku 14 — 11 la t, mogą 
zgłaszać się przy ul. gen. Sowiński* 
go 1-2.

M M r
m o je f

W noszę o premię...
O D  K IL K U  ju ż  la t o p in ia  p u -  

p liczn a  Szczecina, w ie rn ie  w spo*  
m agana przez prasę, toczy b ó j to 
spraw ach b. w s ty d liw y c h . Cho­
d z i po p ros tu  o za ins ta low an ie  UJ 
ce n tru m  m iasta  k i lk u  p u b liczn ych  
szaletów .

M yślę, że b o ju  n ie  m a potrzebuj 
d a le j toczyć. p ro b le m  bow iem  
przes ta ł is tn ieć . P rzesta ł is tn ie ć  
d z ię k i in w e n c ji p ra co w n ikó w  W y  
d z ia łu  H a n d lu  P re zyd iu m  M R N . 
Ci, p e łn i tw ó rcze j w e rw y  i  t ro s k i 
o dob ro  m iasta, u rzędn icy, w p a ­
d l i  na  g e n ia ln y  pom ysł, z a ła tw ia ­
ją c  za je d n y m  zam achem  k i lk a  
sp raw . W y d a li m ia n o w ic ie  zezw a  
len ie  S P Ó Ł D Z IE L N I IN W A L I­
D Ó W  na sprzedaż p iw a  w  k io ­
skach u ru ch o m io n ych  w  now ych  
b lokach  m ieszka lnych . Te raz mo­
żna sobie za fundow ać „m a łe  ja -  
sn  ” , a je ś li Cię „po*rzeba zmoże*  
masz pod nosem k la tk ę  schodo­
w ą, k tó ra  z pow odzen iem  zastęJ 
p v je  fu n k c ję  pub licznego sza letu.

W  im ie n iu  lo k a to ró w  b lo k u  
p rz y  P L. Ż O Ł N IE R Z A  18 wnoszĄ  
r.a ręce P rzew odniczącego P M  R N  
w  Szczecinie o w ysok ie  p rem ia  
d la  p ra c o w n ik ó w  W Y D Z IA Ł U , 
H A N D L U  P M R N  za bezbłędne  
rozw iązan ie  is to tnego p ro b le m u  
naszego m iasta , któ rego  d o tych ­
czas n ik t  n ie  b y ł w  s tan ie  ro z w ii  
kląć.

(C ET)

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe HSW „PR A SA " w Szczecinie. RED A KC JA  i A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8; redaguje Kolegium.
TELEFO N Y : centrala 430-tt, sekretariat red. naczelnego 457-41; zastępca redaktora naczelnego 478-21; sekretarz redakcji łM - f i  (wewn. 31): kretariat techniczny 428-33; dział m iejski 462-35 
dział morski 462-35; dział łączności z czyffci.dkaml 480-21; dział sportowy 427-77; B iuro  Ogłoszeń 344-44; redakcja poranna po g. 6) 378-91: dalekopisy 425-14. PR EN U M ER A TA : zamówienia 
na prenumeratę Indyw idualną przy jm u je  przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 1 K siążki „R U C H " w Szazecntie -  konto PK O  N r X  131-7*118 oraz wszystkie Urzędy Pocztowe 1 listonosz«,
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Gigantyczna wyprawa przyszłości

Jak ukraść
PLANETOWE?

S z t u c z n a  i n s e m i n a c j a  

m a t e k  p s z c z e l i c h

Świadome
macierzyństwo

u . . .  p s z c z ó ł
S P E C JA L IS T Ó W  w  

S zb d z in ie  h o d o w li 
pszczó ł ju ż  od daw na  
¡zaprzątało p y ta n ie : czy 
m o ż liw e  je s t rozm naża­
n ie  ty c h  pożytecznych  
o w a d ó w  w  sposób śc i­
e le  k o n tro lo w a n y ?  W ła ­
ś c iw y  bow iem  dobó r 
pszczele j p a ry  ro d z i­
c ie ls k ie j —  drogą odpo­
w ie d n ie j s e le k c ji —  d a ­
w a łb y  g w a ra n c ję  w yh o ­
d o w a n ia  w y s o k ie j k la sy  
p o to m stw a . M ia ło b y  to  
k a p ita ln e  znaczenie d la  
zw iększen ia  p ro d u k c ji 
m io d u  i  w osku  i  p od ­
n ie s ie n ia  w a ru n k ó w  1 
zd ro w o tn y c h  w  pas ie ­
ka ch . N ie s te ty , p rz y  re ­
a liz o w a n iu  tego zam ie­
rz e n ia  n a tra f ia n o  na n ie  
p rzezw yciężone tru d n o ­
ści. T rzeba  bo w ie m  w ie  
d z ie ć i iż  n a tu ra ln y  do ­
b ó r p a r ro d z ic ie ls k ic h  u 
pszczó ł o d b yw a  się w y ­
łą czn ie  w  p o w ie trzu  — 
d to  w  p ro m ie n iu  w ie lu  
k ilo m e tró w  od u la . 
W sze lk ie  u s iło w a n ia , a- 
b y  sk ło n ić  poczciwe 
pszczo ły  do  ..św iadom e­
go m a c ie rzyń s tw a ”  w  
k o n tro lo w a n y c h  p o m ie ­
szczeniach pas iek  — 
s p e łz ły  na n iczym .

W  ta k ie j s y tu a c ji p ra  
w d z iw ą  re w e la c ją  o ka ­
z a ł się d la  pszczelarzy 
a p a ra t do sztucznej in ­

se m in a c ji pszczół, skon 
s tru o w a n y  przez doc. d r 
Leona B o rrtuśa  z In s ty ­
tu tu  S a d o w n ic tw a  w  
S k ie rn ie w ica ch . Sporzą­
dzenie tego a pa ra tu  po ­
p rz e d z iło  w ie le  ż m u d ­
n y c h  doc iekań , zm ierza  
ją c y c h  do  ods łon ięc ia  
n ieznane j do tychczas 
b io lo g ii za p ła d n ia n ia  
pszczół. Sam  p rzy rzą d  
je s t u rządzen iem  o  n ie ­
zb y t s k o m p lik o w a n e j bu 
dow ie . Z  w y g lą d u  p rz y ­
p o m in a  tro ch ę  m ik ro ­
skop, bow iem  proce« in ­
se m in a c ji o d b y w a  się 
pod o p ty k a , w  8 -k ro t-  
n y m  pow iększen iu . P rz y  
szłą  m a tkę  pszczelą, u - 
m ieszezóną na sp e c ja l­
ne j podstaw ce z u ch w y­
ta m i, w p ro w a d za  się w  
stań uśpień i I  ża pom o­
cą d w u tle n k u  w ęg la . Te 
Taz t ' rlk o  łag o d n y  ruch  
s trz y k a w k i i... „o p e ra ­
c ja ”  zakończona. Za­
b ieg  t r  .va 1—3 m in .

Ja k  do tąd  p la có w ka  
sk ie rn ie w ic k a  za i nsam  i - 
now a ła  tą  m etodą p o ­
nad 2 tys. m a te k  pszcze 
lic r .. s tanow iących  w y ­
so k ie j k la s y  m a te ria ! ho 
d ó w la n y . Z a s il i ły  one 
pasiek: hodow ców  w  ca­
ły m  k ra ju ,  a jednocześ­
nie d a ły  począ tek . ks iąg  
ro d o w o d o w ych " p* ’.czół.

W  w a rsz ta ta ch  In s ty -

B U D O W Ę  m iasta  
przysz łośc i za k rę ­
g iem  p o la rn y m  p ro ­
je k tu ją  a rc h ite k c i ra 
dzięcęy. P rze w id z ia ­
ne są tu  dom y w ie lo ­
p ię tro w e  w  k s z ta łc i■: 
c y lin d ró w , gdyż są 
b a rd z ie j w y trz y m a łe  
na sz to rm y i  śnieżne 
burze.

N a  z d ję c iu : ce n tra l 
ną część m iasta  sta­
n o w i o k rą g ły  bu d y ­
n e k  z dachem  z prze 
źroczystego p las tyku .

U C Z E N I z d o ła ją  w  przysz łośc i ukraść 
N a tu rze  je d n ą  z m a łych  p la n e te k  u k ładu  
słonecznego, lą d u ją c  na n ie j i  p rzyczep ia ­
ją c  do n ie j s iln ik  ra k ie to w y .

D r  H uang  Su-szu  z oś rodka  badań kos­
m iczn ych  w  G ree n b e lt (U S A ) o b lic z y ł, że 
sprow adzen ie  ta k ie j p la n e tc id y  na o rb itę  
oko łoziem ską. będzie p rzeds ięw zięc iem  n a j­
zu p e łn ie j re a ln ym .

tu tu  S k ie rn ie w ick ie g o  
w y k o n a n o  k ilka n a śc ie  
da lszych tego ty p u  apa­
ra tó w , k tó re  przekazano 
p la có w ko m  n a ukow ym , 
in s ty tu to m  zo o te ch n ik i 
o raz Te jo n o w y m  za k ła ­
dom  dośw iadcza lnym . 
A p a ra t w z b u d z ił ró w ­
n ież ba rdzo  duże  za in ­
te resow an ie  za g ran icą .

R U C H O M Y
T R G T U A R

żerów
ciągu 5 m in u t pasażerów 
pociągu składającego sig 2 
10 w agonów .

T r a n z y s t o r y  
na 25  Amperów

W  A N G L II w y p ro d u k o ­
w ano tra n z y s to ry  dużej mo­
cy  r. prądem  ko le k to ra  25 
A m perów .

K om pan ia  ..N ew m arke t 
T rans is to rs  L td "  w yp u śc i­
ła serię tran zys to ró w ' ..N K T  
501-504". w  sk ład k tó re j 
w chodzą cz te ry  ty p y  tr a n ­
zys to ró w  — dw a ty p y  na 25 
A m pe rów  z. w ie lkośc ią  be­
ta  n ie  n in ie jszą  od 12 i 
dw a ty p y  na 10 A m pe rów .

P la n e tk i, zwane też 
p la n e to id a m i lu b  aste- 
ro id a m i, są to  n ie w ie l­
k ie  b ry ły  (od k ilk u s e t 
m e tró w  .do  k ilk u s e t k i­
lo m e tró w  średn icy), k rą  
żące • m iędzy M arsem  a 
Jow iszem . N ie k tó re  z 
n ich  podchodzą czasem 
bardzo b lis k o  Z ie m i. 
Np. p iane to ida  Eros zb li 
ża się do naszej p lane ­
ty  na 22 m ilio n y  k i lo ­
m e trów .

D r H uang  uważa, że 
w yb ra w szy  za cel k tó ­
rąś z b liższych  a za ra ­
zem na jlże jszych  p lane­
te k , uda się do trzeć  na 
n ią  po tężnym  s ta tk ie m  
ko sm icznym  i  za ins ta lo ­
w ać na n ie j s iln ik i.  Z  
ich  pom ocą trzeba bę­
d z ie  n a jp ie rw  p rz y h a ­
m ow ać b ieg  p la n e to id y . 
b y  zb liż y ła  się do Z ie ­
m i i  została w c iągn ię ta  
w  s tre fę  a k tyw n o śc i gra 
w ita c y jn e j naszej p la ­
nety. W ówczas s iln ik i 
p rze s ta w i się na o d w ro t 
n y  k ie ru n e k , w sku te k  
czego zam iast ham ow ać 
p la ne tkę , zaczną ją  
p rzyśpieszać i  nadadzą

je j p rędkość niezbędną 
do u trz y m a n ia  się na 
o rb ic ie  o ko ło z ie m sk ie j. 
P lane ta  nasza o trzy rńa  
w  ten sposób sztuczno- 
na tu ra ln e g o  sa te litę .

Po co tra c ić  p ie n ią ­
dze i sp rzę t na po ryw a  
n ie  p la n e to id y?  O tóż u -  
czeni bardzo  by c h c ie li 
m ieć na podorędz iu  ta ­
k ie  c ia ło , b y .d o k ła d n ie  
je  zbadać i  zdobyć cen­
ne in fo rm a c je  o p rądz ie  
ja c h  i  narodz inach  u- 
k ła d u  słonćcznego. W a r­
to  tu  dodać, że n ie k tó ­
rz y  uczen i sądzą, iż 
p la n e to id y  są re sz tka m i 
w ie lk ie j p la n e ty , k tó ra  
k rą ż y ła  k ie d yś  w o kó ł 
S łońca poń iię d zy  M a r ­
sem a Jow iszem , i  ro ­
zerw a ła  s ię  na k a w a łk i 
w  ja k im ś  k a ta k lizm ie . 
N a razie  ludzkość  jes t 
za b iedna , b y  pozw o lić  
sobie na przeznaczenie 
m ilia rd ó w  d o la ró w  na 
p rzyc ią g n ię c ie  p la n e tk i 
w  pob liże  Z ie m i. A le  w  
p rzysz łośc i na pew no 
będzie stać nas na to.

W y c ią g  
n a r  c la rs k l

D W A J In żyn ie ro w ie  r. Le ­
n in g ra d u : A . P iw arunas ! 
B. S id le r  sko n s tru o w a li w y  
ciąg n a rc ia rsk i, k tó ry  może 
obsłużyć dow olną ilość o- 
sób. W yna lazcy zm onto­
w a li na żelazne j ram ie  s il­
n ik  m o to cyk lo w y  ty p u  
K-55 o m ocy 5 -K M  oraz za­
sadnicze części: w yc iąg , l i ­
nę z. bębnem , dw ie. op o ry  z 
b lo ka m i i  podpory  w yc ią ­
gu.

Sówki
w Wolińskim 

Parku
Narodowym

(Fot, A. W ECZER)
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—  A C H . T Y  n ie  w iesz, ja k a  b y ła  n iedobra  d la  

M aćka , ch ło p a k  po je d n y m  d n iu  u c ie k ł od n ich , 
ta k  m u do ku cza ły  m a m u n ia  z có run ią , i  noco­
w a ł w  m il ic y jn e j Izb ie  Dziecka.

—  N ie m o ż liw e ! —  ję k n ę ła  Jagna. —  Do tego 
doszło. M ó j syn  w  m il ic y jn e j Izb ie  D ziecka ! To 
straszne...
*” —  T w ó j syn —  zaa takow a ła  ją  nag le  p a n i Z a ­
d z io rn a  —  a czy przez ten ca ły  czas za trosz­
czy łaś s ię  o tego t w o j e g o  syna? Zadu rzy łaś 
się w  ja k im ś  facec ie  od f i lm u  i  zapom nia łaś
0  is tn ie n iu  dziecka. —  P o p ra w iła  s ię  w  b iuśc ie
1 w  brzuchu, a n og i z tapczana op u śc iła  na z ie ­
m ię .

—  Z ro b ić  ci herba ty?
—  D z ię k u ję  m am ie. —  Jagna oszołom iona I 

za troskana  tym , co us łysza ła , p s try k n ę ła  zagra­
n iczną  zapa ln iczką , aby sobie zapa lić  pap ie ro ­
sa. M a c ie k  n a ty c h m ia s t podszedł do n ie j i  ode­
b ra ł m atce zapa ln iczkę . Doczął zapalać ją  raz 
po raz z zachw ytem  w  oczach.

—  P od a ru j m i te  e lepstryczne za p a łk i!
—  N ie  d a w a j, na m iłość  boską! —  ję kn ę ła  

babcia. —  C a ły  dom  ’-o d p a li.  O, bo ty  go nie 
znasz, do w szystk iego  je s t zdo lny, strasznie 
n ie u s łu ch a n y  i  sam ow olny ch łopak!

— Eee, przesada — rz e k ł M aciuś w z rusza jąc  
ra m io n a m i. —  Ja  jes tem  ty lk o  ta k i w ię ce j ży ­
w y .

—  N ie  m a ra d y  —* p o s ta n o w iła  —  zab ie ram
M a ćka  do nas.

—  O czyw iśc ie , że n ie  ma in n e j rady , n ie  w ez­
m ę  go p rzecież do  szp ita la .

Jagna podeszła do te le fo n u  i  p o łą czy ła  się 
z mężem. A s fa lto w icz . k tó rego  ten p ro je k t  w z ię ­
c ia  dz iecka Jagny  do s ieb ie  p o d n ie c ił, zaw o ła ł 
ochoczo, że zaraz p rz y je d z ie  po n ic h  sam ocho­
dem . K ażda now a s y tu a c ja  b a w iła  i  podn ieca­
ła  tego „życ io w ca ”  (oczyw iśc ie  n ie  na d ługo).

—  Z g o d z ił się? — za p y ta ła  babcia.
—  Od razu — rzek ła  Jagna ro z p ro m ie n io n a .— 

M am a sobie n ie  w yobraża , co to  za d o b ry  i  po­
rz ą d n y  cha ra k te r.

—  Do czasu, m o je  dziecko... do czasu... —  za­
u w a ży ła  kw aśno  b y ła  teściowa. —  Z  począ tku  
to  o n i w szyscy m a ją  ta k ie  porządne ch a ra k te ­
ry ...

M a c ie k  uszczęś liw iony , że go m a tka  zabiera 
ze sobą, począ ł do s ta re j w a liz k i p akow ać sw o­
ją  sk ro m n ą  garderobę, u łożyw szy  s ta ra n n ie  na 
w ie rzchu  o trzym a n e  p rezen ty . Jagna z daw no  
n ie  zaznaną czu łością  u m y ła  m u ręce i  p rz y ­
czesała czuprynę . Pod o knem  z a trz y m a ł się sa­
m ochód.

—  O je j, m am a! —  za w o ła ł M a c ie k  p rze ch y la ­
ją c  s ię  przez o tw a rte  okno. — Ten p ię k n y  sa­
mochód to  n a s z ?

—  T a k  to  sam ochód tw o je g o  ta ty .
—  Ja n ie  chcę do ta ty , tam  są te d w ie  B a b y - 

Jag i. N ie  po jadę.
—  A le  n ie  do tam tego ta ty , t y lk o  do nowego..
—  Czy to  w szys tko  razem  n ie w o ła  o pom st: 

do n ieba!? — w y k rz y k n ę ła  pa te tyczn ie  babcia 
za ła m u ją c  ręce ta tuow ane  p iegam i. —  „N ie  d 
tam tego ta ty . ty lk o  do nowego ta ty ” . Ś liczn i 
się baw ic ie . Co w y ro śn ie  z ty c h  dz iec i, k t ć r  
m a ją  po dw óch  o jc ó w  i po d w ie  m a tk i...,

—  M o ja  mam o, po co d ra m a tyzow ać. M ó j m>v; 
m ia ł t r z y  żony, ja  jes tem  czw arta , z każdą rn i;; 
dziecko, a w szys tk ie  te  dz iec i doskona le  ?.i< 
ch o w a ją  i ż y ją  ze sobą w  zgodzie i h a rm o n ii

N a s tą p iła  k ró tk a  sCena pożegnania, p rzy  k tń  
re j p a n i Z adz io rna  n ie  om ieszka ła  obetrze 
z w ilg o tn ia ły c h  oczu. A s fa lto w ic z  w ysze d ł z w o ­
zu i  z ro z b a w io n ym  w yra ze m  tw a rz y  poda ł r%^ 
kę  ch łopcu , k tó rą  on  n ie zg rabn ie  uścisnął.

—  B ędziem y p rz y ja c ió łm i, chcesz? —  zap ro ­
p o n o w a ł po koleżeńsku.

—  W y p ije ;n v  b ru d z ia ?  —  za p y ta ł M aciek.
__—  P yszny ty p e k ! —  zaśm ia ł s ię  A s fa lto w icz .—  

Na brudz ia  to  m iędzy n a m i za duża różnica.. 
w zrostu , a le .......m ów  m i w u ju ” .

— F a jno  jest. N ie  m ia łe m  jeszcze w u jk a . Ten 
samochód to  S im ea-A ronde . p ra w d a  w u je k?

—  Zgadłeś a lbo  p rzeczyta łeś m a rk ę  z boku.
—  Ja  ju ż  z okn a  pozna łem  po ka rose rii... to  

fa jn e  wozy.
—  Znasz s ię  na sam ochodach, co?
—  Noo, ma ju ż  cz ło w ie k  to  oczko. Ja  z d a ­

leka poznam  każdą maszynę.
— K a p ita ln y  ch ło p a k  z tw o je g o  M aćka ! S ia ­

d a j ko ło  m n ie , a m am a us iądz ie  z ty łu .
Jagna ro zp rom ien iona , ś liczna  z te j radość 

rozs iad ła  się w e w n ą trz  w ozu, zg a rn ia ją c  ręką  
szeroką su kn ię ,, k tó ra  s ię  roz ło ży ła  n3 ca łym  
siedzeniu n iczym  b a rw n y  w ach la rz . W  p ew nym  
m om encie o b ję ła  z ty łu  ra m io n a  męża i  poca ło ­
w a ła  go w  k a rk . —  K o ch a n y  —  szepnęła czu le

—  Siedź s p o ko jn ie  i n ie  zaczepia j k ie ro w c y  —  
rz e k ł pow ażn ie  M aciek.

B y ła  to cza ru jąca  jazda  I Jagna ża łow a ła , gdy 
■ za trz y m a li się przed ic h  dom em . Na b a lko n ie  
s ta ł ju ż  z w y cze ku ją cym , rozw rzeszczonym  p y ­
skiem  Tobiasz, ogonem  b iją c  po kw ia ta c h , k tó ­
re Jagna posadziła  w  sk rzyn ka ch .

G d y pan dom u p rz e k rę c a ł k lu c z  w  zam ku 
pies zdążył w b ie c  do p rze d p o ko ju  i  s łysza ło  
się, ja k  fu cza ł pode d rz w ia m i. Od razu zaczą 
skakać sw o jem u pan u  do  tw a rz y , a le  nagle u j ­
rzaw szy w kracza jącego  M ac ius ia  z w a liz k ą  w  
rę ku  w a rk n ą ł g roźn ie  i  zaczął go a takow ać 
szczerząc zęby.

—  Ja się go bo ję ! —  k rz y k n ą ł M ac iuś  i  co f­
n ą ł sie za d rz w i.

—  Z a m k n ij psa w  k u c h n i, L u d w ik u , go tów  
go pogryźć!

—  N ie  w iem , co s ię  Tob iem u  sta ło? — zanie­
p o k o ił się pan  dom u. — Rzadko się na kogoś 
rzuca . — N ie ch ę tn ie  za p ro w a d z ił psa do k u c h ­
n i  i  w p u śc ił M a c ie ja  do p rze d p o ko i u.

(C iąg  da lszy oastąplg (60) t

Faiik i ¡ego pan
( lę k c ja  u> 4 obrazkach)
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